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W mlcistu: 2 xlr. -  na prowincyi 
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K r a k ó w ,  2P marca.

Skończył się znowu jeden okres dzia­
łania naszego wiedeńskiego poselstwa. 
Posłowie wracają do kraju dla wypoo&yake 
po trudach dwumiesieosnej blisko karttpa- 
nii parlamentarnej —  a kraj Zapytać ich 
m usi: co przewozicie, jakie są owoce piać 
waszych, o ile posunęliście naprzód liczne 
nagłe sprawy krajowe, o ile zachowaliście 
narodowe wasze, czysto polskie stano­
wisko ?

Odpowiedź na te pytania — wypada 
niestety bardzo smutnie. Posłowie nasi 
mogą się pochwalić — o ile to jest po­
chwałą — bardzo licznem zwycięstwami, 
odniesionemi przy ich pomocy przez rząd, 
lub pi zez inne kluby prawicy — ani je- 
dnein niestety, odniesionem przez nich dla 
kraju! Z tylu spraw, przez Sejm krajuwy 
prawie na każdej sesyi poruszanych w for­
mie wezwań do rządu — nic, dosłuwnie 
nic się nie osiągnęło. Oo gorsza, nie pró­
bowano nawet cośkolwiek osiągnąć. Mi­
nęła budżetowa rozprawa bez podniesie­
nia przez posłów naszych choćby jednej 
z licznych, a tak nagłych i ważnych uchwał 
sejmowych w sprawach od budżetu pań­
stwa zależnych. Minęła, zostawiając wbrew  
prawdzie to wrażenie, jakoby kraj zu­
pełnie był zadowolony! Ani regulacją
rzek —- mm  pw w idk— iw»«M lwaz loy audóry, wdzieranie się w  jego atrybucye, niech

raz przecie zerwie z ową nieszczęsną ta­
jemniczością, która jest tylko śmiosznem 
] N- ó̂WHMeui na bardzo wielką yftńWjftę ł  
bardzo zręczną dy^plojnaeyę — niech pa­
mięta , że Jest poselstwem , wysłanem  
przez kraj dla kraju, a nic dla rządu: a 
pewno będzie można po ukończeniu ka­
żdego okresu parlamentarnej pracy po­
myślniejszy niż obecnie zestawić bilans 
czynności naszej delegacyi.

ani niezbędne wyższe subweneye na cele 
rolniczo — ani owa nieszczęsna sól by­
dlęca , bez której farsą jest wszystko, co 
się mówi o podniesieniu chowu bydła - -  
ani sprawa taryf kniejowych i siedziby 
zarządów kolei żelaznych — ani żadna 
z tylu innych żywotnych spraw nie zo­
stały pomyślne załaiwienie. — Za to 
dostaliśmy podatek od nafty, który zachwie- 
wa naszym naftowym przemysłem — za 
to budowa kolei transwersalnej, którą nam 
kazano uważać za koncuśyę dla nas, cho­
ciaż ona w pierwszym rzędzie jest dla 
państwa potrzebna, poszła w dziwną, ni- 
czem niewytłumaczoną odwlokę — za to 
nawet koleje wicynalne, nie wymagające 
od państwa ani grosza pomocy, nie mogą 
uzyskać koncesyi ze strony rządu!

Ale — szukajmy pocieszenia na innem 
polu. Deficyt wielki; pan minister Duna­
jewski w skutek tego w ambarasach —  
lelegacya nie chciała koledze swemu przy- 

' sparzać trudności przez stawianie życzeń, 
jeszcze niedobór ten zwiększających —  
lecz gdy się stan rzeczy polepszy, a! 
wtedy delegacya z pewnością wystąpi 
ze słusznemi żądaniami kraju! Taką 
pustą argumentacją zazwyczaj starają się 
usunąć najsłuszniejsze zarzuty, spowodo­
wane milczeniem delegacyi w żywotnych 
dla kraju sprawach. Cieszmy się więc —  
powtarzaną co roku — nadzieją, że za 
rok lepiej się nasi postawią, i zapytajmy 
czy przynajmniej w tych sprawach, gdzie 
już ani rządowi trudności się nie przyspo­
rzy, ani panu Dunajewskiemu nie pokrzy­
żuje budżetu, gdzie chudzi o obronę praw 
narodowych, lub zaznaczenie polskiego 
stanowiska poselstwa naszego, czy  przy­
najmniej w tych sprawach polskie Koło 
odpowiedziało programowi swem u? Kato  
odpowiada naprzód sprawra Szląska. Tu 
ma delegacya obowiązek obrony naszych  
praw i n a s z y c h  interesów —  tu nie 
chodzi o sojuszników, sprzymierzeńców, 
ale o nas samych, o odłam narodu pol­
skiego, jęczący pod naciskiem niemieckich 
hegemonów, t u  nie wymaga się od rzą­
du ofiar, koncesyi, nie narusza się bud­
żetu, nie zwiększa niedoboru. A jednak 
delegacya nie robi nic! Pod naciskiem 
licznych z kraju petycyi uchwala osobne 
dla tej sprawy posiedzenie, ale poświęca 
je potem innym przedmiotom, jak: gdyby 
żartując z ojńnii kraju całego. I to jest 
p o l s k i e  Koło, które nie umie czy nie

chce Łając sic polskim Szląskiem! I dru­
gi raz jeszcze Koło miało daną inożnośś 
zaszkodzenia sobie w opinii kraju, i skom­
promitowania Galicji w  oczach całej Pol­
ski, i nie zaniedbało korzystać z tej spo­
sobności. Wniosek Wolskiego o adres Ko­
ła  do Bohdana Zaleskiego nie poszedł 
nawet na kreski, ale zabito go brakiem 
paragrafu w regulaminie! N ie Jeoiejże 
było szukać paragrafu w  polskiem uczu­
ciu, które nie zawodzi ?

nto bilans dwumiesięcznej kampanii 
parlamentarnej! Powtarzamy: rząd w y­
szedł na niej wybornie — wzmocnił swe 
stanowisko — poniżył przeciwnika — u- 
bą^pieczyl się na przyszłość — uzyskał, 
czego tylko zażądał, a to wszystko przv 
pomocy naszych posłów, bez których nic 
byłby on możliwym. Jeżeli cała mądrość 
polityczna w tem się streszcza, ażeby rząd 
popierać — jeżeli kraj nie ma już innej 
potrzeby do zaspokojenia, innego życzenia 
do spełnienia, innych praw do obrony 
prócz tego tylko, 'ażeby hr. Taaffe był 
prezydentem gabinetu, a dr. Dunajewski 
kanclerzem skarbu; jeżeli objawem siły 
politycznej ma być, iż się innym a nie kra­
jowi przysparza korzyści— w takim razie po­
lityka większości delegacyjnej pod wodzą 
Eic. Grocholskiego jest bardzo rozumna, 
praktyczna, silna...

Spiritus Domini fiat uli rult! — ale 
mu trzeba otworzyć przystęp. Nie na­
tchnie on Koła polskiego w Wiedniu, po- 
k> sio ono zamyka w ślimaczej skorupie 
tąjemniczości — póki ma uszy zatkane 
na głosy z kraju tak licznie podnoszone, 
a odbijające sie bez skutku o głuche ścia­
ny- wiedeńskiego Hotel de France. Niech 
Koło wejdzie w  żywe zetknięcie się. z kra­
jem — niech głosow z kraju pochodzą­
cych nie odpycha jako nieuprawnione

Lwowski korespondent Czasu  wystąpił wczo- 
iai z daiwuie śmieszną apostrofą do naszych wła­
ścicieli kopalń naftowych. P ow iada, że kroi się 
dla Galicyi „ w i e l k i  i n t e r e s 11, bo Anglicy i 
Amerykanie pod wodzą pp. Tancreda i Overbe- 
cka, chcą kupować kopalnia nafty. Cóż, kiedy 
nasi panowie nafciarze** są tak nieroztropni, że 
stawiają za swe kopalnie wygórowane ceny i stalą 
przez to w sprzeczności z tem, co głosili, że „na­
stępstwem  podatku od nafty będzie ruina nafto­
wego przem ysłu11.

Wątpimy, czy byłoby to „wielkim interesem 11 
dla G alicyi, gdyby właściciele kopalń naszych 
sprzedał- je cudzoziemcom i jak u nas zwykle 
bywa. kapitały ztąd uzyskane, z przemysłu prze­
nieśli w rolnictwo i w skutek nieumiejętnego 
gospodarstwa potem je utracili. Nam się zdaje, 
że byłoby o wiele użyteczniej, żeby przem ysł naf­
towy pozostał w naszem ręk u . co nie przeszka­
dza utworzeniu większych spółek akcyjnych, któ- 
■reby, w razie potrzeby, łatwo znalazły kapitał 
obrotowy. Alo — propagować sprzedaż naszych 
kopalń naftowych obcym przedsiębiorcom i jesz­
cze żądać od nafciarzy, żeby nizkie ceny stawiali: 
ale — dziwić s ię ,  że nie przewidując" możności 
pozbycia się swych przodsiębiorstw, nafciarze bro­
nili się wszelkiemi siłami przeciwko szkodliwemu  
i uciążliwemu dla w szystk ich , a zabójczemu dla 
wielu podatkowi: na to trzeba sporej naiwno­
ści. W łaściciele kopalń nie mają obowiązku dla 
mniemanego „wielkiego interesu1* szacować nizko 
swej własności, odstępując ją cudzoziemcom — 
tak samo. jak nie mieli obowiązku dla względów  
„wyższej polityki' milczeć, gdy ich okładano szko­
dliwym podatkiem. Najlepiej zaś uczynią, jeżeli 
nie pozbywając swej w łasności cudzoziemcom, 
sami potworzą większe spółki k r a j o w e .

 ~

Pocztowe kasy oszczędności.

(Spraw ozdanie p o s ła  Ottona H ausnera p rzę d ło  
kom  wiedeńskiej Izbie poselskiej.)

(Dokończenie).
. • **

Frojekt rządowy trzymał się wzorowej i w y­
próbowanej organizacji; angielskiej, i starał się 
zachować głów ne znamiona tamtejszego system u, 
zapewniającego możliwie największą koncentracyę 
służby — jasny przegląd całego zarządu — bez­
pieczeństwo wkładek — łatwość korzystania z kas

i uwolnienie od kosztów. F ruos togo przyjął r,ro- 
jekt rządowy niektóre użyteczno postanowienia 
innych ustaw, zwłaszcza włoskiej, których brak 
w ustawie angielskiej,  a które liczą .się V okeno- 
m ieznemi właściwościami Austrii,

Zmiany, przez komisją w projekcie ustawy do­
konane, a przez rząd bez Wyjątku przyjęte, ida 
wr dwóch głów nie kierunkach: przyznaje ustawo­
dawstwu większe pole, a tem samem dają usta­
wie silniejszą podstawę — .dalej w sposób bar­
dziej stanowczy, aniżeli to rząd) uczynił, usuwają 
obawę, iż nowe instytueye zaszkodzą istniejącym  
kasom oszczędności.

Najważniejsze ze zm ienionych punktów są:
1) ułatwienie, iż najniższa wkładka 50  centów  

może być złożona w markach oszczędności
2) oznacz«aó» terminów zwrotu, które pierwo­

tny projekt rządowy pozostawiał rozporządzeniom  
rządowym. —

3) zn aczen ie stopy procontowej na. 3% , któ­
ra tylko ns drodze ustawodawczej zmieniana być 
może.

Zwłaszcza ostatni ten punkt może usunąć wszel­
kie obawy tych, którzy pomimo wszystkich gwa- 
rancyj zawsze jeszcze obawiają się wielkiej szko­
dy dla istniejących kas oszczędności, ponieważ 
tylko za przyzwoleniem  obu Izb Rady państwa 
może być podwyższona stopa procentowa, która 
sama przez się , o ile przewidzieć można, nieprze­
partą stav,ia zaporę pomiędzy tym. co drobny 
grosz swój ratuje od zmarnowania, niosąc go do 
kasy pocztowej, a tym, co w kasie oszczędności 
fruktytikuje swój pieniądz. To każdy musi uznać 
nawet ten, który zrozumieć nic może, że w  po­
pieraniu powszechnego dobra nie ma w ogóle 
szkodliwej konkurencyi — wszystkie bowiem z ró­
żnych punktów wychodzące drogi prowadzą do 
tego jednego c e lu , nie krzyżując się między 
sobą.

Sprawozdanie przechodzi następnie szczegóło­
wo wszystkie ważniejsze postanowienia projektu, 
i rotywując. j » z właściwą referentowi trafnością 
dowodzenia. Adm inistrację oddaje ustawa wyłącz­
nic departamentowi pocztowemu: Postanowienie, 
iż m inKtei handlu oznacza urzędy pocztowe, ma­
jące być zbiornikami oszczędności, rozumie komi­
sja  tak, iż wszystkie urzędy mają tę służbę peł­
nić, ale ministrowi pozostawia się wybór terminu 
do stopniowego wprowadzeniu w życie i możność 
czyn enia niezbędnych czasennwyjątków. Do da­
wania Opinii i iav,fania wniosków w  sprawach 
kas pocztowych, istnieć będzie przy departamen­
cie pocztowym osobne ciało doradczo. Kapitały 
z wkładek oszczędności powstałe, będą składane 
w rządowych papierach.— Wkładka może wyno­
sić najmniej 50  złr. — a z końcem roku nie może 
przewyższać 300  złr. Maksymalna wkładka nie 
może być wyższa nad 1000 złr. W razie, gdy tę 
kwotę, przekroczy urząd pocztowy w ezwie wkład- 
kującego, ażeby odebrał zwyżkę — a gdj’ tego nie 
uczyni, będą na jego rachunek zakupione obliga- 
cye długu państwa. Wkładki można robić także 
za pomocą marek listowych, albo osobnych po­
cztowych znaczków oszczędności, na bezpłatnych  
formularzach. W  ten sposob można będi ie oszczę­
dzać i kwoty 5 centowe — a po zebrauiu 50 cen­
tów odsyłać. W  Anglii, w przeciągu 4 i pół mie­
sięcy od zaprowadzenia marek oszczędności, zło­
żono 0 ,9 1 8 ,7 2 0  takich marek. Tylko kwoty od 
1 złr. będą oprocentowane. W ypowiedzenie całej 
lub częściowej kwoty, może być dokonane w  ka­
żdym urzędzie pocztowym. Kwoty do 10 złr. 
będą zwracane zaraz — ód 10 do 100 złr. w 15 
dniach — od 100 do 500 złr. w m iesiącu— nad 
500 złr. w dwóch miesiącach. Kwoty zaoszczę­
dzone nie mogą być przedmiotem egzekucji, ani 
prawa zastawu i aresztu. Tylko w razie konkursu 
wpływają do inasy konkursowej. W szelkie kore- 
spondeneye i przesyłki do pocztowych kas osczę- 
dności są wolne od opłat i stem pli, a wkładki 
wolne od podatku.

Po obszernein motywowaniu tych postanowień, 
kończy sprawozdawca jak następuje:

Przedłożony projekt ustawy można nietylko po­
stawić na równi z istniejącemi dotychczas usta­
w a mi , ale nadto nic nie przesądzając, przyznać 
należy, że projekt ten obejmuje wszystko, co dłu- 
goletniein doświadczeniem  w tej mierze zdobyto, 
a jednolitość postanowień nie jest tam nadwerę­
żona przez żadne braki. Projekt ten nic prowa­
dzi do żadnego przekształcenia, a tem mniej do 
usunięcia istniejących zakładów oszczędności, jest 
on właściwie uzupełnieniem  tamtych, gdyż ma na 
celu wciągnąć w działalność oszczędnościową war­
stwy ludu, które dotychczas w obec wszelkich usi­
łowań w tym kierunku zupełnie biernie się za- 
C'howyw7ały. Liczba zakładów oszczędności zw ię­
kszy się dwanaście razy (z 328 na 4025), a je ­
żeli się uwzględni stowarzyszenia przyjmujące 
wkładki, przynajmniej poczwórnie.

Jeszcze zeszłoroczne sprawozdanie komisyi i 
sprawozdanie rządu poparte motywami* odparły 
należycie obawy, że powierzenie czynności ka­
sowych mzędom pocztowym ponajwiększej części 
nie rządowym narazić może strony na znaczne 
straty w części przez oszukaństwo, zresztą przez 
złe prow adzen i rachunków. Na usunięcie tych 
obaw dodać tylko można, że ogólna suma majątku, 
który przedłożona ustawa urzędom pocztowym po­
wierzyć może, nie dosięgnie nigdy tej wysokości, 
w jakiej przekazy pocztowe, pieniężne i warto­
ściowe przesyłki, wreszcie pobrania pocztowe znaj­
dują się w rękach tych urzędników. Ze wszyst­
kich tycb kategoryj przedmiotów wartościowych  
zaginęło w r. 1880 mniej, jak Viooo procentu, 
czyli innem i słowy, na każdym tysiącu powierzo­
nym poczcie traci się jeden cent a. w.

Ponieważ wydatki administracyjne przy wzra­
stającym ruchu w kasach oszczędności podług do-

świadcfcfMi zebranych w Anglii, Belgii i W łoszech  
nic zużyją nawet procentu w kładek, to przy 

'/ladaw.ilniająpym i jednolitym rozwoju interpsów, 
roczna zwyzka może przynieść funduszowi poczto­
wemu IN, procentu wkładek.

Przyjąwszy średnio 100 milionów złr. wkładek, 
państwo uzyskać może 1 .5 0 0 .0 0 0  złr. czystego  
dochodu.

Ze względu na taki w  przyszłości możliwy re­
zultat , podnoszono w komisyi gorąco życzenie, 
aby  ̂ rząd dochód ten oparty na zmyśle oszczę­
dności obrócił na ograniczenie loteryi i dochodów  
z gry. _ _ "

Z przedłożeniem , do tego zmierzającej rezolu- 
cyL wstrzymano się jednak aż do ch w ili, kiedy 
wejście w życie nowej instytucji pewniejsze po- 
zwToli stawiać wnioski co do przyszłego jej roz­
woju. Kwestya obudzenia zmysłu oszczędności na­
leży szczęśliwie do tych, które nie rozbudzają na­
m iętności politycznych, ani też nie naruszają ża­
dnego interesu stronnictw. Na jej pomyślne i sku­
teczne załatwienie w  wysokim  stopniu wpłynąć 
może wszystkim wspólna gorliwość w  pracy około 
debra ogółu. Możemy zatem iii pewno oddać się 
nadziei, że sprawa ta, mająca na celu dobro ludu, 
podniesienie godnoścu i niezawisłości biedniejszych  
warstw w  sposob odpowiadający tym celom po­
m yślnie załatwioną zostanie.

l O R E S P l M i m  „REFORMY",
J P o z n a f t ,  2 8  marca.

(Poznań — niemieckie miasto. Artykuł w G renzbotenf.
( X )  Tutejsi N iem cy, nie mogąc słusznych na­

szych żądań i praw nam przynależnych w  odpo­
wiedni zbijać sposób, uciekają się raz po raz dc 
przekręcania faktów historycznych. Korespondent 
z Poznania do Schlesiscke Z tg. (Nr. 216) broniąc 
znanej wam m owy generała Stiehlego • o „sich 
H eim fuehlen1* N iem ców  w Poznaniu, powiada, że 
już w  r. 1254  niem ieccy przybysze założyli „die 
Altstadt P osen 11. a w ięc wszelkie mają też prawo 
czuć sic w m ieście naszem  jak w  domu. Czcigo­
dny historyku poznański, czyś to zapomniał, lub 
umyślnie a ]a archiwista poznański Meyer prze­
milczasz, że w r. 1240  Przem ysław I  założył na 
lewym  brzegn W arty nową częśc miasta Pozna­
nia*# którą później mieszkańcami przedmieścia 
Środki zaludnił? Czy może w  twojem mniemaniu  
Przem ysław I także był ein Urgerm ane? Jak wi­
dzicie nowemu pismu Poln . Corresp. nie zbywać 
będzie na materyale, którego kulturniey nasi aż 
nadto nam dostarczają. Zresztą nio dziwcie się, 
bo cosf fan  tu tte.

W alny wniosek postawiony w Kole polskiem  
przez posła W ł. "Wierzbińskiego, a domagający 
się przywrócenia słusznie należących się nam praw 
na mocy traktatu wiedeńskiego, nie zosta ł, jak 
wam wiadomo, przez Koło przyjęty. N ie wcho­
dząc dzisiitj w  krytykę, o ile postąpienie w tej 
kwestyi Koła polskiego w  Berlinie zgadzało się 
z zdaniom i życzeniem  całego naszego spofeczeń- 
stw a , konstatujemy, że sam projekt postawienia 
walnego wniosku w  Kole wprowadził wyższe wła­
dze niemiccKie w pewne niezadowoinienie i roz­
drażnienie. Pism o d ie Grcnzboten  inspirowane 
pośrednio przez samego kanclerza, czuło się spo­
wodowane wystąpić w skutek tego z artykułem  
pełnym  oszczerstw, fałszów i najwyrafinowańszej 
obłudy krzyżackiej. N a wstępie stara się autor 
artykułu wykazać, że Polacy „ak na mocy trakta­
tów, jak praw krajowych i zaprzysiężonej przez 
posłów polskich konstytucji należą ściśle tak do 
Prus, jak do państwa niem ieckiego. Tutaj cytując 
artykuły traktatu wiedeńskiego, jak naum yślnie 
pomija autor artykuły III . IV, VIII, X III, XX, 
XXII, X X V III ? X XIX traktatów, z których prze­
konałby sic musńJL że właśnie traktaty wiedeń­
skie przyznają pewną odrębność narodowi pol­
skiemu, uznając go zarazem jako naród. Dalej za­
pom ina. lub chce zapomnieć Grcnzboten. że ów­
cześni m onarchowie wówczas uznawali całość na­
rodu polskiego, gdy wypowiedzieli, iż węzły na­
rodowe mają być szanowane. (D a ss  das F am ilien -  
band der N a tio n  unter ihren verschiedenen R egie- 
rungen fortdauere). Dyplomatyczne noty przed 
zawarciem traktatu wiedeńskiego, a mianowicie me- 
moryały i lettres particu lieres  lorda Castlereagha 
do cara A leksandra, Mettornicha i Wessenburga 
z d. 21 stycznia 1815 r., listy Telleyranda z 13 
stycznia, rosyjskiego pełnomocnika hr. Rosoumof- 
skiego i ks. Hardenberga wiele cennego w tym 
względzie dostarczają m ateryału , który autorowi 
artykułu w Grcnzboten  do łaskawego polecamv 
użytku. W iedz, szanowny panie, ż t  wszystkie trzy 
m ocarstwa, uznając gwałt spełniony na Polsce, 
a nie uważając się w możności — s it  nenia vcr- 
bo —  zupełnej jego naprawy, uznały przecież 
przez traktaty wiedeńskie potrzebę i moralny obo­
wiązek obdarzenia Polaków odpowieduiem i w tra­
ktatach j słowach królewskich wyłuszczonem i pra­
wami. Ścisłe ich dochowanie jest i było warun­
kiem prawa, które w i n n o  b y ć  wypełnione.

N astępnie mówiąc o poprzysiężonej przez po­
słów  polskich konstytucji, dowodzi autor powyż­
szego artykułu, że eo ipso  Polacy przyznają się 
do należności swej do Prus. W prawdzie posło­
w ie polscy, powhada autor, początkowo nie chcieli 
na konstytucyą^przysiądz, lecz już w r. 1850 ja­
koś odiniermł^PUjoyli zdania. N iechcąc dla prze­
kroczenia miejsca przez Wits mi wyznaczonego  
obszernie zdania tego zbijać, nadm ieniam  tyliro, 
że protokuły z 96 posiedzenia ówczesnej Iz
by Z dnia 5 lutego 1850 roku, i zapiski ste­
nograficzne posiedzenia z dnia 22 kwietnia  
1861 roku — gdzie ów czesny poseł szamotul­

sko-bukowski A ugust hr. Cieszkowski dokładnie 
objaśnił różnicę między lex ferenda  a lex la ta — 
doprawdy czegoś innego dowodzą. N astęon ie sta­
ra się autor artykułu odeprzeć zarzuty, jakoby 
Niem cy prześladowali Polaków w Księstwie, p ły­
nąc otwartemi żaglami do portu germanizinu. 
Przytoczone tutaj przykłady budzą śm iech, jeżeli 
nie pogaroe. „Na targu, powiada, autor, w towa­
rzystwie, w szkole, w kościele, jest język polski 
zupełnie wolny, a m iejscami jedynie panujący. 
Językiem  wykładowym wszystkich szkół katolic­
kich jest on. W  wyższych zakładach naukowych  
tego wyznania, jest on wykładowym  w 8 niż­
szych  klasach*1. Takie androny w  obec bicia dzie­
ci polskich po twarzy za to, że się Polakami wy­
znają, nazwania ich polnische B an dę  i tyle innyuJi 
przykładów germanizowania naszego K sięstwa — 
same się aż nadto sądzą. Jednem  słow em  z ca­
łego artykułu w Grenzboten ta Gd na tylko prze­
bija prawda, że Polska, Polacy i polski żyw ioł 
są z a w s z e  na porządku dziennym  polityki eu­
ropejskiej i m imo piorunów rzucanych na nas 
przez Bismarka i jego  służalców, kwestya nokka  
egzystuje i egzystować b ę d z i e. Każda z krzywd 
naszych, przez was nam zadana, zawazy kiedyś 
tyle, ile  zaważył siw y w łos ojca na szali grz ;- 
chów Franciszka Moora....

W a r s z a w a ,  2 7  m arca.
Pan A puchtin, kurator warszawskiego okręgu 

naukowego, w ostatnich kilku tygodniach wizyto­
wał szkoły prowincyonalne w Kongresówce. Pan 
Apuchtin pokazał się pilnym rewidentem: odwie­
dził bowiem nietylko gimnazya i progimnazya, 
nietylko m ęskie i żeń sk ie , ale nawet i mnóstwo 
szkół gm innych elem entarnych. O ile nam się 
zdaje, panu Apuchtinow i, o zbadanie stanu tych  
ostatnich, bardzo chodziło. W rażenie przecie ja­
kie z ich oględzin w yn iósł, w edług opowiadań 
bliżej stojących i dobrze poinformowanych, wcale 
nie było korzystnem. Przekonał się bowiem, że 
dzieci nic nie umieją, że cyfra chodzących do 
„m oskiewskiej1* szkoły jest niesłychanie m ałą, że 
nauczyciele, w  obec niechęci ludności dd uczenia 
się w moskiewskim języku, są bezsilni; że w m iej­
scowościach, gdzie gmina czuje m ożność zamknię­
cia szkoły, zamyka ją z całą przyjemnością.

Czy z tego wszystkiego pan Apuchtin nauczył 
się cokolwiek? bardzo wątpimy. Co więcej, śmiało 
m ożemy twierdzić, że nic. Jako dowód nt. to n iech  
posłuży zachowani" się pana Apuchtina w  Kielcach 
gezie mii mieszkańcy oddali prośbę, w której wyra­
żali: iż konieczną jest rzeczą, aby dzieci po s z k ła c h  
miewały wakacje, jak dotychczas, czasu świąt we­
dług kalendarza gregoryańskiego przypadających, 
a nie w edług juliańskiego. Pan Anuchtin peten­
tów przyjął szorstko i po przeczytaniu prośby, 
krótko oświadczył: „eto od mienia en zaw isit. tolko 
od ministra** (to odemnie niezależy, tylko dd mi­
nistra). N a to proszący pow iedzieli: podamy proś­
bę do m inistra, u fn i, że pan kurator poprzesz 
nasze żądanie. Apuchtin się zaperzył ; lakon icznie 
odparł: „Nikaks n ie t ! . . .a Na czem się audyen- 
cya i skończyła. Należało się tego spodziewać, 
znając polakożerstwo Apuehtina i jego przyjaźń 
z Orżewskim generałem, wiecznie, jak wam do­
nosiłem, wietrzącym spiski.

Dekad z tem i i takiemi ludźmi zajdziem y?...
Na seryo w obec nich i ich postępowania ta 

świeżo ustanowiona katedra języka : literatury 
polskiej przy warszawskim uniwersytecie wygląda 
na dobre, na komedyą. W ykłady się m iały niby 
zaraz rozpocząć do zatwierdzeniu dr. Chmielow­
skiego przoz ministra, tym czasem obecnie odło­
żone zostały do przyszłego roku szkolnego. Sara a 
zresztą ciągłość wyki ad ów została uczyniona za­
leżną od tego, czy dr. Chmielowski będzie się 
habilitował, czy nie ?! Alboż nie jest możliwe, ab* 
pewnego poranku dr. Chm ielow skiem u, już po 
rozpoczęciu wykładów, jeśli będzie zw łóczył z ha- 
bilitacyą nie pow iedzieli: nie możesz pan wykła­
dać?... Jak się to wszystko obróci, niedaleka pi zy- 
szłość pokaże.

W edług N ow osti ministeryum sprawiedliwości 
■na zaprowadzić na Litwie i Rusi to samo urzą­
dzenie „sądów pokoju**, jakie odJawna istnieje 
w R«syi. Urządzenie to polega na nhieralnośc 
sędziów pokoju i na prawit sądzenia polubownie, 
wrazie zgody stron, w ostatniej instancyi. Obec­
nie ani Lirwa, an Ruś tej instytucyi nie po­
siada, mając za to tak zwanych mirowyck pośre­
dników, którzy obok kompetencyi sędziów pierw­
szej instancyi, mają i władzę komisarzy włościań­
skich w Królestwie. Mnóstwo jest pomiędzy niemi 
zapalonych agitatorów w kierunku moskalofilstwa, 
tak zwanych „diejatielej1*. Czy czasem m iniste­
ryum wprowadzając nową reformę nie ograniczy 
się na tem , aby w miejsce mirowyeh pośredni­
ków pomiannwać „mirowyeh sudiej**, ,ak to ma 
miejsce w Kongresówce, to kwestya. Przecież po­
mimo istnienia n? papierze nierugowalnych sę­
dziów śledczych, mamy w rzeczywistości tylko 
pełniących ich obowiązki, zaliczonych do m iniste­
ryum sprawiedliwości, to jest po prostu komisa­
rzy wysyłanych przez m inisteryum!

Przed wydz'ałem kryminalnym tutejszego sadu 
okręgowego stawali nakoniec w  ostatnich dniach 
kilku obwinionych o rabunek w czasie zamieszek 
grudniowych w  Warszawie. Było ich niewielu, 
i sprawy ich nie przedstawiały żadnego głębszego  
interesu. Wspominam o tem tylko d latego, ze 
w tych procesach odzywa się ostatnie echo Durzy, 
która niedawno srożyła się nad nami.



2 Nr. 73.

O d e s s a ,  2 0  m arca. 
Straszną jest nasza kronika: jedno samobój­

stwo od w ystrza łu , drugie samobójstwo od tru­
cizny, trzecie morderstwo. P ien i sze wydarzyło 
się przed ośmioma dniami w sali trzeciej klasy 
girnnazyum realnego, podczas lekcyi. U czeń Zdie- 
towieckij, lat 13, wyjął w ielkiego kalibru rewol­
wer, i zabił się na miejscu. Kula przeszyła na 
wylot bok lewy i uwiezgła w ścianie. Szczęściem , 
samobójca siedział na ostatniej ławce, a w chwili 
samego wypadku siln ie się oparł o ścianę i skoń­
czył. N iepodobna opisać sceny, gdy matka m ło­
dego n ieszczęśliw ego samobójcy wpadła do kla­
sy. „Oddajcie mi m ego syna, wy, zabójcy je g o 11 
— tak krzyczała do zgromadzonej władzy szkol­
nej i przywołanej policyi. U czeń Zdietowieckij 
m ów ił kolegom  c ią g le , że jeśli go wypędzą ze 
szk ó ł, to się zastrzeli. Koledzy młodej ofiary 
utrzymują, że inspektor i dyrektor oznajmili mu 
dzisiaj, że jest wypędzony. Trzeba wiedzieć, że 
obecnie dyrektor każdego zakładu naukowego 
ma praw o, bez zwoływania rady pedagogicznej, 
wypędzać uczniów. Dyrektorem gim nazyum  real­
nego w Odessie, (ale nie ewangielickiegu gim na­
zyum S\v. Paw ła), realnego rządowego gim na­
zyum, jest Fiłom atiekij, a inspektorem, Nem ec. 
Ponieważ ten ostatni jest Czech , przeto w  ko­
łach nauczycieli rosyjskich siln ie sarkają na 
znaczny procent nauczycieli czeskich w szko­
łach rosyjskich. U czeń Zdietowieckij był synem  
policyjnego dozorcy („nadziratela11). — Taki sam 
straszny wypadek wydarzył się przed tygodniem  
w M ikołajow ie, m ieście portow em , wojennem . 
Różnica, że sam obójstwo popełniono niew  klasie a 
w domu. ufiarą padł uczeń klasy 6 tej, syn bo­
gatego ajQnta z „rosyj. Towaizystwa żeg lu g i11, 
m łodzieniec wysokich zdolności, wyznania moj- 
żeszowego. Co takie fakta znaczą? Jakich sto­
sunków są one w ykładnikiem ? Znaczą te fakta 
zdeptanie wszystkich wychowawczych zasad, pro­
wadzenie szkół podług tysięcznych instrukcyi, 
zabicie w nauczycielu przywiązania do m łodzieży, 
zdemoralizowanie m łodzieży, brak wszelkich za­
sad re lig ijn y ch , ciągłe wpajanie że na św iecie  
dobro lub zło „to wsio raw no“, ciągłe podsyca­
nie nienawiści m iędzy-wyznaniowej i między-na- 
rodowościowej, słow em  znaczą te fakta nie szko­
łę  życia, a szkołę p iekła! I wychowaniec, nasy­
cony tą wzgardą Jo w szystk iego , co jest szla­
chetniejsze, podnioślejsze, moralne, przy jakim ­
kolwiek zdarzeniu przykry m dla siebie, woła 
najobojętniej: „plewut1 na wszystko i pali sobie  
w łeb lub truje się fosforycznemi główkam i od 
zapałek.

Systemat szkolny, uorgamzowany przez usunię­
tego od lat paru kr. Tołstoja, dotąd nie został 
zreorganizowany. W  uniwersytetach, zamiast po­
ważnej nauki, stronictwa i walka między profe­
sorami, „ schod ki, i konspiracyjna działalność 
między studentami. Z jednej strony szukanie fał­
szywej popularności m iędzy młodzieżą, zapomocą 
grubej farsy rzekomego liberalizmu, podbechtują- 
cego m łodzież nie liberalnemi opiniami: „ to ż y d “, 
„to katolik11, a z drugiej strony, ze strony m ło­
dzieży granie fałszywej roli rzekomych liberałów. 
Dziś, w  czerwonej koszuli, a  la  huczer, a  la  ka- 
cap  traktuje student na „schodc-e“, gm inową  
kwestyę „kuchm isterskiej“, traktuje tak czerwono, 
że zdaje się iż przez niego m ówi w cielenie re- 
wulucyi; zobaczcież tego studenta, kiedy opuści 
ławy uniwersyteckie, wstąpi na drogę życia, i 
stanie się nD. „kandydatem do posad sądow ych11. 
W ice-nlundur, oczekiwana „kom andirów kai do 
kamery „pełniącego obowiązki sędziego śledcze­
g o 11, czyli do izby śledczej, przeistaczają onego 
przed niedawnym') jeszcze czasem lioerała, na 
gnącego kark przed osobą prokuratora. Rozprawy
0 „kurhmisterskiej", o „sformowaniu gm in prze­
m ysłowych, fabrycznych z wyrżnięciem  naczal- 
stw a“, ulatują jako bańki mydlane i pryskają 
w zapomnieniu, a natomiast utrwalają się prze­
konanie o „narodowej rossyjskiej kulturze11. Libe­
rał z młodości przeistacza się albo na narodowca 
„a zasadami11 N awoje W rem ia:  „to żyd11 „to pa- 
liak11. lub na urzędnika-karyerowicza, gdzie inoże 
być „chiszczenijp- (grabieży, lub którędy, jukie- 
mi ścieszkami, ( „łaziujkami1) oberwać można 
„W łodziem ierza11, „Annę", lub „radcę stanu-1.

F ez końca moglibyśmy haftować kanwę obraz­
ków „czestnoj“ szkoły, „czestnego czynownt- 
ctwa“.

Drugie samobójstwo, Konstantego Trocbimo- 
wicza, syna popa. podług krążących pogłosek, 
ma zvriązek z niedawnemi aresztowaniami w Ode- 
sie. Samobójca otruł się główkami od zapałek: 
sam udał się do szpitala miejskiego i w kilka go­
dzin dnia 14 mrc. ducha wyzionął. — Trzecie morder­
stw o jest bardzo zagadkowe. O 38 wiorstw od Odessy, 
znaleziono na torach keleiowych, dnia 12 marca, 
trupa bez głowy. Siadów grabieży żadnych, w- kie­
szeni pulares z pieniądzmi i bilet jazdy klassą 
drugą pociągu kuryerskiego i kwit, czyli jak u 
was mówią „recepis11 na rzeczy. Pakunek z rze­
czami zamordowanego znajduje się dotąd na sta- 
cyi „W ygoda1. Pogłosek o zagadkowości morder­
stwa, — n ie przytaczamy, bo nip możemy ich 
poprzeć żadnom twierdzeniem  pewnein. Podaliś­
my zaś te dwa wypadki dla tego, że w takich  
wyjątkowych okolicznościach, w  jakich się Rosya 
znajduje, bardzo wiele samobójstw lub morderst, 
mają związki z robotami rewolucyjnemu

— —

P a r y ż ,  2 4  m arca. 
(W ybór koiuisyi finansowej w Izbie prawodawczej).

(  = )  Pełno i gorąco było wczoraj w Izbie pra­
w odaw czej; deputowanych ogarniał zapał niezwy­
kły — zapal przejmujący ich zazwyczaj w razach, 
gdy się toczy dyskusya nad kwestyą drażliwą.
W  dniu wczorajszym dyckusya się toczyła, nie 
w Izbie jednak,, lecz w biorach, które wybierały 
członków do komisyi finansowej. Przedm iot, na 
pozór, nie nader zapalny, me byłby zdolny żółci 
p oru szyć, gdyby nie ta okoliczność, że komisy a 
finansowa posłużyła czasu onego Gambecic za 
szczebel. B ył n a jp rz ó d  członkiem onej, został jej 
przewodniczącym . w yszedł na przewodniczącego 
Izby. ażeby skończyć na prezydenturze gabinetu
1 upaść. Stronnictwo jeg o , zwane stronnictwem  
opprtunistów, miało zamiar pozycyę tę znów za­
jąć. W  celu tym  prowadzouo zdaleka kampanią 
wyborczą, usiłując rozułainkować większość mini- 
steryalną” za pomocą dwóch sposobów : za pomocą 
szerzenia wieści o panującej jakoby w łouie ga­
binetu niezgodzie, i za pomocą krytykowania przed­
stawionego przez p. Say, ministra finansów, bud­

żetu. Wyglądało to na spór o zasady, w istocie 
jednak rzeczy, chodziło o osoby. Obóz oportuni- 
styczuy, stanowiący w Izbie stronnictwo zwane 
„Związkiem republikańskim11 (U nionrepablicaine), 
wysuwał naprzód ludzi swoich starając się dla 
nich w komisyi o większość. Nadało to wybo­
rom interes wielki. Gdyby Gambettyści weszli byli 
do komisyi w większości, Izba, która nie dawno 
gabinet Gambetty zwaliła, wystawiłaby sobie sama 
sm utne świadectwo nielogiczności. Gambettę zwa­
liła i do niego się zwraca w  sprawach, stanowią­
cych część najżywotniejszą mechanizmu rządowe­
go : w sprawach finansowych. Zdaje się jednak, 
że Gambetta do kampanii tej nie należał osobi­
ście ; głosu nie zabierał, na kandydata się nie 
jmdal, do bióra nawet, do którego wylosowanym  
został, w *dniu wyborów me przyszedł. Niem niej 
przeto o niego chodziło. W ybory dały rezultat 
antioportunistyczny bardzo wyraźny. Przeciwni­
ków budżetu przedstawionego przez p. Say we­
szło do komisyi ośmiu tylko i śród tych ośmiu 
nie wszyscy są to Gambetyści. Pp. Clemenceau. 
Lockroy i innych paru należą do zawziętych eks- 
dyktatora przeciwników. Komisya finansowa skła­
da się z członków trzydziestu trzech : gabinet 
przeto posiada w łon ie onej większość ogromna, 
i p. L. Say nie ma powodu lękania się o losy 
finansowych pomysłów swoich — pomysłów, o któ­
rych nap iszę, gdy budżet dyskutowanym będzie. 
Obecnie to jeszcze dodam, że p. L. Say nie cie­
szy się w ogóle wielkiem  zaufaniem spółziomków  
swoich. Zdolności mu przyznają; nie dowierzają 
mu atoli. Stanowisko, jakie zajmuje w la haute 
finance w  podejrzenie go wprawia, nasuwając 
zapytanie: po czyjej on stronie stoi — po stronie 
interesów bankierskich , czyli też po stronie in te­
resów krajowych ? N ie zapewnia mu ufności ta 
okoliczność, że na dolę jego wypadło zapisać w 
budżecie po raz pierwszy olbrzymią cyfrę rozcho­
d ó w:  3 .2 8 5 ,5 7 6 ,0 9 8 . Stanowi to rzecz now ą, 
przewidywać każącą w przyszłości nie nader od­
dalonej , cztery, pięć i t. d. miliardów. N a czem- 
że się to skończy?. . .  A  zachodzą jeszcze i inne 
okoliczności — np. na skandal zakrawająca spra­
wa Union Generale — które dla p. L. Say nie 
uspasabiają opinii publicznej korzystnie.

Rada Państwa.
W i e d e ń ,  2 8  m arca. 

( f f )  I w Izbie deputowanych i w Izbie panów  
załatwiono dziś wszystkie sprawy porządku dzien­
nego z pośpiechem  galopującym, a gdy w  Izbie 
poselskiej prezydent Smolka odraczając posiedze­
nia do d n i a  18 k w i e t n i a ,  zgromadzonym  
życzył św iąt w esołych , w  Izbie rozległy się bu­
rzliwe oklaski.

W  Izbie deputowanych oznajmił najprzód pre­
zes gabinetu pisem nie, że d elegacje zostaną zw o­
łane na dzień 15 kwietnia na nadzwyczajną se- 
syę. M inister handlu przedkłada wniosek zabez­
pieczający budowę, czesko-morawskiej kolei trans­
wersalnej. P ose ł S k a r ż e w s k i  wybrany do ko­
m isyi przem ysłowej. N a opróżnione po śp. H eys- 
slerze m iejsce przy trybunale państwowym  przyj­
muje Izba tern o : Lienbacher. Choriński i W iktor 
Fuc-hs. Kandydatami lew icy b y l i : Dinstl, Herr- 
mann i Clemens. Krótkiemi sprawozdaniami o 
przedmiotach mniejszej wagi, które ryczałtowo 
przyjęto, zamknięto posiedzenie.

W  Izbie panów na porządku dziennym  było 
pierwsze czytanie ustawy o reformie ordynacyi 
wyborczej do rady państwa, IN a wniosek hr. F  a 1- 
k e n h a y n a  uchwalono na przyszłem posiedze­
niu wybrać komisyę ad  hoc z 15 członków zło­
żoną. — Następuje potem drugie czytanie preli­
minarza państwowego i ustawy finansowej na 
rok 1882 ; sprawozdawcą ks. C z a r t o r y s k i .  
Do rozprawy ogólnej nikt n ie zabiera g ło su ;  
w szczegółowej przyjęto pozycye I — VIII bez 
wszelkiej dyskusyi.

Przy pozycyi IX  (m inisterstw o wyznań i ośw ia­
ty) żali się opat R o t t e r  na szkodliwe następ­
stwa ustawy z 7 maja 1874 o opodatkowaniu  
funduszu religijnego, w skutek której dotkliwie 
cierpią zakony. Kongrua przyznana duchow ień­
stwu i tak nie wystarcza do znośnego żyeia, a 
podatki jeszcze bardziej uszczuplają dochody ka­
płanów. M ówcę popiera hr. Leon T h u n , do­
wodzi, że po ośmiu latach od wydania ustawy 
niepodobna jeszcze oznaczyć, ile każdy ducho­
wny ma płacić podatku, i żąda, aby w chwili, 
gdy z wysokości tronu (pruskiego) odwołano się 
do uczucia religijności, skasowano ustawę, stw o­
rzoną w erze szwindlerskiej potęgi stronnictwa  
liberalnego, i aby tym sposobem  uwolniono du­
chow ieństw o od trosk m ateryalnych. M inister 
C o n r a d  odpowiedział na te wywody chłodno, 
że celem  opodatkowania funduszu religijnego jest 
w łaśnie polepszenie bytu niższego duchow ień­
stwa, a zresztą o zm ianie rzeczonej ustawy kon­
stytucyjnej n ie może być dzisiaj mowy. Na wnio­
sek sprawozdawcy przyjęto pozycyę IX. Po zała­
tw ieniu kilku petycyj Odroczono posiedzenie Iz­
by panów do czwartku. 1

Wiestnik Jewropy o polityce lekkie] ręki 
i sprawach sławiańskich.

Pierwszą nazwana jest polityka dzienników  
sławiauofilskich i generała Skobelewa. W iedzą  
już czytelnicy, na czem  ona polega, dodajmy 
w ięc tylko, że W iestn ih  twierdzi, iż u siebie  
w domu w otoczeniu przyjaciół, można się  nią 
bawić, zaś kiedy się  znajduje w obec innego  
audytoryum. kiedy się  występuje z obroną inte­
resów ojczyzny i powołania jej historycznego, 
wówczas należy hamować zapał patryotyczny, 
zwłaszcza jeżeli się dąży nie do zaszkodzenia, 
lecz do zapewnienia korzyści krajowi; należy 
wyjść z ciasnego widnokręgu pojęć, zakrywającego 
gęstą marła nie tylko świat cały, lecz i najpil­
niejsze potrzeby własnej ojczyzny. Bez zachowa­
nia tego koniecznearo warunku, zamiast korzyści 
dla kraju, przyniesie mu się w  d ^ ze  tak zwaną 
„usługę n iedźw iedzia11. Politycy leflpej ręki mogą 
się cieszyć, że przysłużyli się już ojczyźnie w spo­
sób podobny i obok wrzawy za granicą, o którą 
się nie troszczą, ściągnęli na siebie rzecz gorszą, 
bo niezadowolnienie we własnym  kraju. Rosya, 
podług W iesłn ika. nie m yśli o wojnie, nie chce 
jej dla bardzo w ielu  powodów — patryoci w ięc 
lekkiej ręki, bardzo będą zaw styd zen i,-gd y się
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okaże, że za granicą znają lepiej od n ich  te po­
wody i powiedzą w łaśnie dla tego, że je znają: 
„prosimy — jesteśm y gotow i11. A wojna staje się 
najokropniejszą klęską, gdy się ją przedsiębierze 
bez znacznych zasobów materyalnych, trwałego 
kredytu, bez w szechstronnie obmyślanego planu, 
bez uzbrojenia, odpowiadającego uzbrojeniu nie­
przyjaciela, i nareszcie bez jednom yślnego zapału 
narodowego, a tylko pod wpływem  jakiejś jedno­
stronnej doktryny, nie podzielanej wcale przez 
masy.

Co się tyczy tej doktryny, to W iestn ih  jakkol­
w iek podziela wprawdzie n ie bez zastrzeżeń za­
patrywania się na wielką polityczną przyszłość 
Rosyi. to jednak uważa za w łaściw e zwrócić uwagę 
szowinistów , że zjednoczenie nie jest rzeczą tak 
łatwą, jak im się wydaje.

Przykład N iem iec wyraźnie wskazuje, że n ie  
wystarczają tu sympatye plem ienne, trzeba sym- 
patyi politycznych, moralnych i cywilizacyjnych, 
a trudności te potęgują się znakomicie, gdy się 
uwzględni, że zjednoczenie jest jeszcze trudniej­
sze tam, gdzie historya pozostaw iła ślady, wieków  
sam oistności i sam odzielności, — prowiucyi czy 
państewek mających przy zjednoczeniu zejść na 
drugi plan. Trzebaż raz wypowiedzieć otwarcie, 
że Rosya bez względu na rzeki krwi przelanej 
za Słowian tureckich, nie była ani tern, czem  
był Piem ont dla W łoch, ani tern, czem Prusy  
dla N iem iec.

Jeżeli w ięc wierzymy w wielką przyszłość po­
lityczną Rosyi, to przedewszystkiem  zacząć należy 
od zwrócenia wszelkich usiłowań ku rozwinięciu 
uczucia obywatelskiego, oświaty, samowiedzy, oraz 
spotęgowania sił materyalnych. Rosya nie może 
stanąć politycznie na czele narodów sławiańskich, 
dopóki nie osiągnie należytego stopnia dobrobytu 
i ustroju politycznego, dopóki nie stanie na sta­
nowisku przodującego państwa sławiańskiego, 
zbrojnego w siłę atrakcyjną — pociągającą ku 
sobie mniej oświecone, mniej silne i nie tak do­
brze urządzone.

W obec tego, program szczerze m yślącego pa- 
tryoty rosyjskiego, powinien polegać przedewszy- 
stkiem na zachowaniu pokoju w celu zużytko­
wania go dla reform mających odnowić kraj, za- 
pleśniały pod wpływem  starych form życia, z 
których już wyrósł.

Mówiąc o odezwach prasy niemieckiej i austry- 
ackiej nieprzychylnych dla Rosyi i komunikują­
cych o popieraniu przez nią powstania, W iestn ih  
J ew ro p y  twierdzi, że tego rodzaju fałszywe os- 
karżeuia mają więcej doniosłości, gdy się je skie­
ruje do Serbii i Ozarnogórza. Dotąd rząd austri­
acki stwierdza lojalne ich  zachowanie się, ale 
kwestya czy Austrya nie skorzysta z piewszej le­
pszej sposobności do zawładnięcia temi państew­
kami. Zależy to od biegu spraw politycznych  
w Europie; od tego jak dalece zajdzie porozu­
m ienie Austryi z Niem cam i a po części z W ło­
chami — wobec tego dziennik jest zdania, że 
Austrya nie uczyni żadnego kroku stanowczego 
bez [porozumienia się i zgody N iem iec, a przeto 
cała uwaga polityków rosyjskich i zachodu v inna 
być zwrócona w stronę N iem iec.

Odpiera też W iestn ih  .tw ierdzenie, że N iem cy  
sprowadzą wojnę m iędzy Rusyą i Austrya i po­
zostawia ją następnie swemu losowi. W  sprawach 
m iędzynarodowych, Austrya od czasu zerwania z 
rywalizacyą o hegem onię w N iem czech , stała się 
oniemal służebnicą N iem iec, które też będą ją 
popierały i bronili do c h w ili, aż wymagać tego 
będzie w łasny interes N iem iec. Z niemiecką w ięc 
polityką i w tym  punkcie w inni się liczyć rosyj­
scy mężowie stan u , lecz w  chwili ob ecn ej, do 
wojny jeszcze nie ma powodu.

Być może, że nastąpi chwila, w  której Austrya 
będzie zmuszoną targnąć się na niezależność Ser­
bii i C zarnogóra, do takiej ew entualności należy 
się gotować, nie przekraczając granic działań dy­
plomatycznych, wzm ocnionych naleganiami i pe- 
wnem i przygotowaniami. Przeciw nicy takiej opi­
nii mogą sobie mówić o naszych obowiązkaoh 
międzynarodowych i p lem iennych i n ie znajdą je­
dnak posłuchu do chwili, aż przekonają dowoda­
mi n iezb item i. że jesteśm y gotowi do działań 
bardzioj energicznych, gotowi pod wszelkiemi 
Względami jedynie zapewniającemi powodzenie 
w starciach międzynarodowych.

„Uważne wsłuchanie się. — kończy W iestn ih — 
w nastrój ogólny w  R o sy i, daje stanowczo mo­
żność do w niosku, że chwila ślepej ufności w 
patryotyczny frazes już przeminęła. W  chw ili o- 
becnej pragniemy dobra i prawdy dla wszystkich  
narodów , zwłaszcza dla naszych pobratymców  
słabych w swej n iezależności, lub będących pod 
panowaniem obcem. Przedewszystkiem  jednak  
pragniemy dobra i prawdy dla narodu rosyjskie­
go, pragniemy, żeby te dobrodziejstwa nam się 
raz dostały, dały możność wyprostować nasze stę­
żałe członki, pozwoliły odprostować się, odnowić 
i gruntownie przygotować się do szerzenia i u- 
dzielania tego dobra i dobrodziejstw naszym po­
bratymcom11.

S p ra w y  m ie jsk ie .

W odociągi m ia s ta  K ra k o w a .

III.
W odociągi, choćby dostarczały wybornej wody  

w dostatecznej ilości, n ie osięgną najważniej­
szego swego celu zdrowotnego, jeżeli c iśn ien ie  
w rurach wodociągowych nie starczy na pod­
n iesien ie wody na najwyższe piętra. Z tego^ po­
wodu ciśn ien ie wody i wymiary rur powinny  
być takie, aby woda na każdym punkcie miasta, 
podczas ruchu w odociągu , m ogła się  w zm eść  
własnem  ciśnieniem  do wysokości 25  m etrów  
nad poziom.

Do ocenienia mej pracy i poczynienia odpo­
wiednich w niosków p. prezydent dr. Z y b i i k i e -  
w i c z  powołał dnia 26 maja 1879 r. kom isyę 
złożoną z prof. dra. K orczyńsk iego, prof. dra. 
Stopczańskiego i doc. dra. Grabowskiego. P o  rozna- 
trzeniu dotychczasowych prac, badań i poszuki­
wań komisya przekonała się, iż całkiem  nie brak 
wody zdrowej, dobrej i w dostatecznej ilośei do 
zaopatrzenia naszego miasta, czy to zdrojowej 
gruntowej, czy też rzecznej. W szelkie w ięc tw ier­
dzenia osób n iechętnych  dla wodociągów j a k o ­
by n i e  b y ł o  w o d y  n ie mają najmniejszej pod­
stawy, podobnie jak i /danie w ypowiedziane 
przez p. Kołodziejskiego „że ilość w ody odpo­
wiedniej wszelkim  wym aganiom  hygieny jest tak

mała, że zaledwie wystarczyłaby na zaopatrzenie 
jednej kam ienicy11.

W  m yśl m oich wniosków komisya uznała 
w z a s a d z i e  wodę zdrojową za najodpowiedniej­
szą do zaopatrzenia miasta.

W  prom ieniu dwóch i pół m il od Krakowa 
n ie ma ani jednego zdroju, ani obrębu zdrojo­
wego z którego możnaby zaopatrzyć wodą jedno­
lite wodociągi dla całego miasta. "Wszystkie ob­
fite zdroje leżą po- za tym prom ieniem — w bliż­
szej odległości od Krakowa zdroje po lewym  
brzegu W isły , w dalszej zaś zdroje w Zawiślu

Do zdrojów m ogących zaopatrzyć Kraków w do­
stateczną ilość wody można jedynie zaliczyć dwa 
obręby zdrojowe: 1) Rogulice i 2) Czatkowme- 
Czerna-Paczołtowice. N a te w ięc zdroje zwró­
cono głów ną uwagę i zajęto się bliższym  ich  
zbadaniem W  tym celu komisyę zaprosiła dy­
rektora budownictwa p. M oraczewskiego dla spraw­
dzenia m oich podań co do ilości wody i w znie­
sienia zdrojów nad poziom  W isły.

1 ) Obręb zdrojowy R e g  u 1 i c e leży od Kra­
kowa w linii, którą wodociągi poprowadzić można, 
w od leg łości 33 kilom etrów, nic zaś ja*, twier­
dzi p. Kołodziejski 46  kilometrów. Dostarcza on 
ogromnej ilości wody z 15 zdrój ów, w ytrysku- 
jących w okolicy niezalesionej, co zdaniem mojem  
i p. radcy M uraczewskiego jest rękojmią stało­
ści zdrojów w dostarcz iniu wody w różnych  
porach róku i w przyszłości.

C z t e r y  z d r o j e  g J ó w n e  p r z e z n a c z o ­
n e  d l a  w o d o c i ą g ó w  dostarczają, w edług mo­
ich i pana radcy M. pomiarow. c o  n a j m  n i e j  
10.000  m e t r ó w  s z e ś ć ,  w o d y  n a  d o b ę  a 
więc ilość aż nadto wystarczającą na wszelkie  
potrzeby m. Krakowa. Nadtc 14 zdrojów sp łj-  
wających w  Regulicach od Brandyski, od 
Dworu, z N ieporaża i Siem iotki dostarcza wody 
z a p a s o w e j ,  w przyszłości użyć się dającei. 
o k o ł o  7000 m e t r .  s z e ś ć ,  na dobę.

Co do wzniesienia zdrojów regulickieh p. radca 
Moraczowski oznaczył, za pomocą scisłej niwela- 
cyi. iż znajdują się ua wysokości 6 7 -8 metrów  
nad zerem wodoskazu przy moście podgórski ł . 
Z tego powodu p. M. zgodnie ze mną oświad­
czył, iż wodę regulicką sprowadzić można do 
Krakowa z użyciem naturalnego spadku i ciśnie­
nia, to jest, że sama wyjdzie do pożądanej wy­
sokości. zdroje bowiem regulickie leżą 2 8 -30 mb* 
trów po nad dach szkoły sztuk pięknych, który 
to punkt p. radca J£. uważa, za najwyższy do 
którego woda ma się wznieść w mieście. Myl- 
nem przeto jest twierdzenie p. inżyniera Koło­
dziejskiego, „że woda regulicka“ niestety za ni 
sko położona, aby własnym  spadkiem dostać się 
mogła do g łó w n eg o , zbiornika pod kopcem Koś­
ciuszki na górze Sw. Bronisławy położonego, 
trzeba je  więc, sprowadziwszy kanałem i rurami 
z odległości mniej więcej 46  kilometrów, dopiero 
siłą parową dźwigać do zbiornika, celem osiągnię­
cia odpowiedniego ciśnienia w  rurach miajskich11.

W reszcie zdroje regulickie dostarczają wody 
wybornych przymiotów, nadzwyczaj smacznej, 
orzeźwiającej i przyjemnej w  piciu. Temperatura 
wody wynosi 9 stopni Celsjusza.

Za sprowadzeniem więc wody regulickie! do 
Krakowa z użyciem naturalnego spadku i ciśnie­
nia przemawia, wiele okoliczności o których po­
mówimy w następnym artykule.

JB. LuioStańshi

K r o n i k a ,

jŁrakóic, 29 marca.
W tp-awie To w. weteranów polskich utrzymu­

jemy następujące pism o:
Niezasłużory spotk i ł  mnie zarzut, od wielkiej za­

cności Polki, jakobym zapraszając ziomków do u- 
działu w Towarzystwie Opieki nad Weteranami Woj­
ska Polskiego z r. 1831 — nie odezwał się do wspa­
niałomyślności i patryotyzmn Polek. Zastrzegając w §. 
5 statutu przystapienio szanownym Polkom do To­
warzystwa Opieki, oprócz1 tego odezwałem się do pa- 
tryotycznyon uczuć całego społeczeństwa polskiego, 
w którem. kobiety w każdej jego doli i w każdej 
sprawie, odznaczały się poświęceniem i gotowością 
do ofiar, co im zjednało powszechną cześć i uzna­
nie. Dzisiaj nie wątpimy, że szanowno Polki przy­
stąpią do Towarzystwa Opieki, i podadzą pomocną 
rękę starcom, którzy przed pół wiekiem piersiami 
kraj swój zasłaniali, a dzisiaj w małej już liczbie, 
w niedostatku i nędzy kończą swoje życie.

K . Horoch.
Poczta gołębia służyć może nietylko do miło­

snych korespondencyj w romansach, ale bywała już 
nhraz używaną w czasach wojny, szczególnie do prze­
noszenia wiadomości do miast osaczonych przez nie­
przyjaciela. Próby urządzenia takiej poczty były już 
kilkakrotnie robione w ostatnich latach w armii au- 
stryackiej. Obecnie próba taka. jak się dowiadujemy, 
zarządzoną została na Podgórzu.

Wystawa Obrazów dawnych mistrzów w Sukien­
nicach, która miała być zamkniętą z końcem bie­
żącego miesiąca, przedłnżoną jeszcze na czas jakiś 
zostanie, a to wskutek starań w tym celu czynio­
nych, któro nie. dozwalały powątpiewać o pomyślnym 
skutku i rozstrzygająco na decyzję szanownych wy­
stawców wpłynęły.

W artykule naszym o tej wystawie w N. 71 R e ­
form y. pominęliśmy ważną okoliczność, świadczącą, 
komu u nas zawdzięezyć należy inieyatywę we 
wszystkiem, cokolwiek na rozwój sztuki wpływ wy- 
wn;eć może — i komu mianowicie teraz zawdzięcza­
my pierwszą myśl obecnej wystawy i najskuteczniej­
sze poparcio zacnych chęci wystawców ? K t ó ż b y  
n i m m ó g ł  b y ć  i n n y  j a k  Ma  t e j  ko? — Polska 
zawdzięcza mu nietylko całv szereg arcydzieł, które 
wyszły z pod jego pęzla, a któremi nowym bla­
skiem uświetnił jej imię, aie zawdzięcza mu także 
całą przyszłość swej sztuki. Jak arcydzieła Matejki 
mierzyć się mogą z arcydziełami największych mi­
strzów sztuki, tak, dzięki jego działalności „Szkoła 
Polska11 godne kiedyś obok najsłynniejszych szkół 
malarskiach zajmio stanowisko. Działalność Matejki 
w tym kierunku nie na mniejszą zaiste zasługgm 
wdzięczność naszą.

Urządzenie wystawy obecne; w Sukiennicach, która 
tak znakomity wpływ wywrzeć może na rozbudzenie 
smaku i miłośmetwa sztuki a oraz na wykształcenie 
młodych artystów w znacznej części także zawdzię­
czamy wpływom Matejki, który z swej strony w u- 
znamu pożytku jaki ona przynieść może, uczynił co 
tylko było w jego mocy, aby czas jej trwania mógł 
być jak najdłuższym.

Oto podzielić się możemy z czytelnikami radosną,
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p o d w ó j n i e  radośpą wiadomością: M ł 8tw* Ma ­
t e j k o  z e z w o l i ł  na  t o ,  a b y  w y s t a w ę  „H oł­
du P r u s k i e g o 11 p o ł ą c z y ć  z w y s t a w ą  d a ­
w n y c h  M i s t r z ó w  i w k r ó t c e  j u ż  u j r z y m y  
a r c y d z i e ł o  n a j n o w s z e  j e g o  p ę z l a  w sa li  
S u k i e n n i c !

Powiedzieliśmy „zezwolił11, alf wyrazem tym myl­
nie rzecz przedstawiamy. Nietylko bowiem „zezwolił11 
ale sam pierwszy uświadczył się 2 gotowością do 
tej ofiary.

Cześć mu i s ław a!
Dzień, w Którym „Hołd Pruski11 pojawi się na 

sali Sukiennic — dzień ten będzie pamiętnym dla 
całej Polski

B ie s  albo n o tm d a  lapHlo!
Obraz Matejki, „Bitwa pod Kalenbergiem11. da­

rowany przez mistrza na korzyść ofiar katastrofy 
Rinerteatru. na korzyść tychże w sal wiedeńskiego 
towarzystwa ogrodniczego dnia 4 Kwietnia o godz. 
I 1/ , najwięcej dającemu sprzedanym zostanie.

Antoni Kozakiewicz. Gazety niemieckie z res­
pektem i uznaniem rozpisują się o ostatnich obra­
zach A. K o z a k i e w i c z a ,  szczególnie o jego „pol- 
skich żydach w synagodze11, ku5ry eię znajduje na 
wystawie wiedeńskiej t -  nazywąjąc go dziełem mi- 
strzowskiem. „Dzieło — są słowa dziennika, z któ­
rego czerpiemy tę wiadomość — za*fUgpjc ? w zupeł­
ności na tę nazwę, tak z powodu pięknego Kcuorytu 
i wspaniałej kompozycji, JaKoteż szezególuiej z po­
wodu podziwu godnej ookładnoscf w  oddaniu psy­
chologicznych motywów. Rztdko zdarzyło nam się 
widzieć religijną ekstazę oddahą z taką dokładnością 
naturalnością i prawdą, a zarazem ł  taką szlache­
tnością i dystynkcją Pragnęli uyśrny bardzo, aby 
artysta więcej w tym kierunku uprawiał sztukę jaK 
W owym, którv widzimy na drugim jego obrazie, 
przedstawiającym rodzajową scenę z życia wiejskiego 
w Polsce. Obraz ten posiada wprawdzie również 
wielkie zalety, ale co do wartości i giętkości nie 
wyrównywa pierwszemu.11

Dodać tu winniśmy, że obraz ten, nim wyszedł 
z pracowni malarza, tak zainteresował świat arty­
styczny. iż, jak nam donoszą w prywatnym liście 
stryj króla bawarskiego, książę Luitpol odwiedził 
pracownię malarza, aby zobaczyć obraz i powinszo­
wać mu tak znakomitego wyKończenia.

Rzadko zdarza nam się spotykać Drace tego arty­
sty na naszych wystawach, bo handlarze obrazow 
przed wykończeniem jeszcze zakupują je do Auglii, 
gdzie są bardzo cenione.

Panna Lola Buoth, młoda polka, uposażona naj- 
śwmtŁm od natury we wszystkie dary, jakich scena 
od artystki wymagać może, wystąpi w ciągu kwie­
tni* na edenie berlińskiej w operach „Faust11 i „Lo- 
hengna11. Młoda śpiewaczka ukończyła co dopiero 
studya swoje w Wiedniu, przynosi przeto do teatru 
ze sobą powab nowości. Jeżeli, dodają dzienniki, 
zasoby wokalne i artystyczne śpiewaczki odpowiedzą 
znpełnśe jej powierzchowności, natenczas operze ber­
lińskiej można będzie powinszować, że zyskała w p.
B e e t h znakomitą akwizycją.

Król walców Jan Strauss, wybiera się do Ame­
ryk', gdzie począwszy od 15 mąja przewodniczyć 
będzie koncertom w celniejszych miastach przez trzy 
miesiące.

Przyrząd tłumiący diwięk fortepianu, wyna­
lazł niejaki p. S c h a m e n b a o h  w Stutgsndzie. 
Przyraą<? ten, który z łatwością da się przystosować 
do każdego fortepianu stłumi głos jego w taki spo­
sób, iż tylko osuby w tym samym pokojn się znaj­
dujące, słyszeć go będą mogły. Dyletanci mugą iedy 
odtąd ćwiczyć się po całyeh- dniach i nocach bez 
popełnienia niedelił atneści w o net sąsiadów. Jeśli 
praktyczność przyrządu tego stwierdzoną zostanie, 
warto będzie urządzić międzynarodową skłs dkę ia  
wypicie medalu dla wynalazcy: po jodnąj stronie 
profil 8eha'iZenbacha, a po drugiej filapis: Dobro­
czyńcy ludzkości — wdzięczni niedobrowolni słu­
chacze fortepianowych, ńwiozeń.

2 Bytomi*, (na Szlązku pruskim). Lud górno- 
szląaki, zostąjący pod ciągłym naporem gcmanizaCTi, 
przygmooiony lichwą, od lat wielu opuszczony i bez 
opiek, w ostatnich czauaón, dzięki szczupłemu gronu 
gorliwych prawników, mięizy którem: w pierwszym 
rzędzie wymienić musimy p. Stanisława Przyniczyń- 
skiego, budzić się z cza z cdrętwi snia i grornąć do 
owych ognisk oświaty narodowej, solidarności mte- 
rosów i nmoralnieuia, jakUmi są nieocenione „Kółka 
włościańskie11. — Pan S*anisław Przyniezyński, re­
daktor P ostępu  Rolniczego  (wychodzącego od lat 
sześciu) i G azety G órno-szląskiej (od lat dziewię­
ciu), własnym trudem 1, kosztem zakładać począł od 
r. 1877 „Kółka włościańskie" i zawiązał ich kilka­
naście, jak również centralne Towarzystwo gospo­
darcze górno-szląskie w Bytomi n, kiórego jest pt*e=, 
zes°m. Ś i-odki jedeak, któremi rozporządza p. Przy- V '" 
uiczyński, oparte wyłącznie na jego osobistym ma­
jątku, zbyt są szczupłe, aby niemi mógł wydołać. 
Niepodobna od nikogo żądać ofiar, któreby jego stały 
się ruiną, „Mimo najszczerszej chęci, nie jestem 
w stanie więcej złożyć na ołtarz ojczyzny nad to, 
co uczyniłem11, pisze pat P. w świeżo rozesłanej 
odezwie, zgłasząjac się o pomoc matezyalną, niezbędną 
do dalszego zakładania Kółek i podtrzymania całej 
tak pożytecznej działalności. Ziarno przez niego rzu­
cane, padało na dobra glebę, — grzechem by było 
dopuścić, aby wymarzło od obojętności rodaków. 
Godziłoby się, jeśli już me składką publiczną, to 
zbieraną w prywatnvoh towarzyskich i rodzinnych 
kółkach, przyjść mu w pomoc. Będzio to czynem 
polskim zarazem i chrzesciańsKim, w obec tego nie­
szczęśliwego ludu naszy h braci z k r  w : i k o ś c i ,  
którzy z Każdym rokiem bardziej czuć się zaczynąją 
naszemi braćmi z d u c h a ,  — Składki należy prze­
syłać do p. Stanisława Przyniczyńskiego w Bytomiu, 
(Beuthen 0 #,S.

Rok bieżący jest jubileuszowym dla kalendarza 
gregoryańskiego, dnia 4 października 158& r. wpro­
wadzonego w użycie. We Francji przyjętym on zo­
stał we dwa miesiąco późn,ej, w Polsce w r. 1586, 
w północnych Niemczech w r. 1700, w Szwajcaryi 
zaczęto wiek XVIII od 12 stycznia, w Auglii przy­
jęto ten kalendarz w roku 1752, a w rok później 
ostatnJa przyjęła go Szweoya Przy juliańskim kalen­
darzu pozostała dotąd jeszcze Ruś, Rosya, Grecya, 
Rumnnia, Serbia i inne kraje do wschodniego ob- 
lządki należące

Potopi Wielką powoazią nawiedzona są okolice 
nad rzeką MississiDpi w Ameryce. Według dzienni­
ków nowojorskich teren zalary obecnie mi około 
150 mil Jłngości a do 40 szerokości. Dotkniętym 
powodzią okolicom zagraża wielka klęska.

Z katod Ironii. W inseratach G azety Lw ow skiej 
zuąjdtyemy następujące ogłoszenie : „Edyki. C. k. m. 
del. sąd powiatowy w Kołomvi rozpisuje licytacja 
realuości w Piadykach pod 1. k, 47 położonej, Mt. 
chała K o w b a s i u k a  własnej, na zaspokojenie pr
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tensyj zakłaśp iflniezn-kredytowago^ w
trzech termiftacb itd.“

kwoci* 1
złr 50 ct. 1t . w trzech’ terminach itd.“ Zatem 
Kowbasiuka, tego co pierwszy w sejmie wfniifał ha­
sło lisy  i  pasow yska, licytuje, wydziedzicza, bank 
kryłoszański. który świętojurskie stronnictwo uzyskał.o: 
od centralistów w nagrodę za usługi... W ogłosze­
niach zaś W iener Z tng. czytamy: „Z c. k. lwow­
skiego sądu krajowego w sprawach cywilnych po­
daje się do publicznej wiadomości, że Stanisław 
k s i ą ż ę  J a b ł o n o w s k i  jest uznany jako inarno- 
trawca i wyznacza się mu jako kutaioM ks. Miko­
łaja Winnickiego, proboszcza unickiego W Zalesiu.“ 
"Więc kuratorem potomka hetmaaótir polsku h jest 
kapłan ruski — cóż to za zwrot patryarcbalny 1 
W ogóle z obu powyższych edyktów, dałaby wy­
snuć- jasKrawa fotografia naszych, stosunków polity­
cznych i społecznych, obebnyjąća dwiaj krańcowe 
warstwy narodu. Tu nadmienimy tylko, dwa te 
wyroki śmierci ekonomicznej i obywatelskiej wydru­
kowane s ą : dla Kowbasiuka w języku raskim we­
dług ortografii świętojurskiąj,- .a .d la  k«ięcia Jabło-, 
nowskiego w języku szaraWabńw austriackich, po 
niemiecku. . „ ę  _____

Składka. Na pomnik Micktewisct. iwd^łafi Pre *
Se:

hldnwy
zydwm król, stół. m. Lw *wa do rak preZ 
sta , jako przewodńięzjlo^go W 1 kółnifeo

wia

Repertoar fygod |iow y-
C z w a r t e k .  80 marca? „Marcowy ja.kab 

medya w 1 akcie J :  JSTIżmskięgo; — „Akrob»ta“ , 
komedya w 1 akcie 0 . Feuillefa ; „Zloty ^fel*c“ Ĵ, 
komedya w 1 akcie St. Dobrzańskiego.

S o Ii o ta , i  kwietnia- „Wielka pomyka"^ |ułne- 
dya w 3 aktach oryginalnie napisana yfcćftz iśewe 
po raz pierwszy. • T  '

era,

Spostrzeżenia n c te o ru lo rl m ł

Dn. Godainn [ Ciepł. 
C«1s.

~ 3 f t r
so w ie t.
milim.

W i a t r  Si
clep. C.

■—
l zi.irAi

— c

28 2 p. + 9 3 741-5 * .  1« ¥ # r pócliMoręo

lo  w. | 2-4 44-0 %■ +  ffc5 wiec z. deszcz

29 7 r. 4-2 42-9 Z rjjpo4|9l»z

Spraw ozdan ie meteorologiee-ne “ dnia-,88 łtąrca. 
liarometer nagle poszedł do góry. Wiatry w ogńle 
osłabły. W środkowej Europie przeważają łia tty  pół- 
uocno-zachodaifi, w M s-uekadnie. Niebogię.^yypo- 
godziło. W Węgrzech i w Alpach paJaja Jesac* i 
śnieg. Ciepłota powietrza ufe wiele się zmieniła. 
O godzinie 7 rano temperatura wj nosiła: £2w Paryżu 
7-3, Petersburg. 9 *4-, Moskwie P 6 , W a $ s  *«  w U , 
4 9 ,  Berlinie 5 2 ,  w Wiedniu 5 -0, Fradzl 4 -4, Bu­
dapeszcie 4*2 stopni Celślusza. Przewidywane wiatry 
północne, wypogodzenie się i chłodne poitietaae 
nas w górach deszcz i jn.egi spodziewany.

U

ffiaiomici lileraclie i ałtytlyô sH
Księgi pielgrzymstwA i narodu pols

ma Mickiewicza, wvszły obecnie w Paryża 
kładzie łie  bflMAłiffJPfr dokonanym przefc

da­
li rze-

-------------------------- c _ ---------- . .  „ _ . o j -
łesza Ascarelłóepo. z francuską pret-dow* ■ Armanda 
Levy’ego. Wydania tego dokonhła IreiroeweB. E •wm- 
buiaka. Egzemplarz kosztuje B Mńków — |> r |^  tego 
są egzemplarze na bardzo wykwintnym pkpi^yie po 
190 i 25 fr. Dochód z rozspriedaiy pb tsfca zony 
na fundusz poru*ka Mickiewicza.

— — - - .j  ■

Dział ekonomiczny.
m  ii m i r  i

W ysiaw a U jajka W uiiu. y u .  .u  » [Peters- 
bnrga wiądomoimi, udzielone zostało pozł-Olóf i .  aa 
urządzenie w fospodarczo-rópjiczcj,
trwać mającej od“ 'T5 października do 15' lianpada 
r. b. Wystawa ta . pkłaJać się będzie z paitęł>&frą-* 
cycb oddziałów: 1 , Boinictwo próby n a * r ł  s lożo­
wych. olejnych, przędzalnych i t. p., orfi ^rroby  
z nich jak kasza, mąka, krochmal, len, k u ok*j 
rzepakowy itp. Trzecia grupa: okazy s p e o fa l^  jak 
chmiel, szyszki, cykorya itp. 2. Produkty Jrzen^ysłu 
wiejskiego: mleko, masło, ser, sierść, szczwsińa, w ło ­
sie, pierze, puch, wosk, miód itp. Bydło. 8 . Narzę­
dzia rolnicze i maszyny, służące tak do uprawy roli 
m  i do obrobienia jej produntow. 4. P l|ny 1 nu*, 
dcle budowli wiąjekich, oraz PuH#pyąły budowlane. 
Przybory do og-i, ronią. 5. Torf. 6 . OJrągy j jpjo- 
jekta melioracyjne. “7. iJkazy szczególny en produktów 
rolnych i hodowli bydła.

z I Ł f llę
polskiego uniwersytetu — i wyobfa- 

żaią sobie, żę my m u W  b y ć - p j ^ i n m -  pur-. 
slawizmu, Co to znacźy złe sum ienie!

BI iW .tb saam l y  pńdąje Jtuesklj K u r  je r  kores­
p ond en cję , którei końeowj ustęp opiewa jak. 
następu je '/ „Prezes II Wydziału karnego warszaw­
skiego sądu okręgowego p TymusowUka, Kosya- 
nin, wydał rozporządzenie, mopą którego P o l a ­
k o m  u i r  d n i k o m  zostającym w służbie podf 
40go ki3ro * iic tw em , i  a k a z u j  e  ̂8 i ę  m i ę d z y  
B t>b | pi $ w i ć u p  9 p  o łfck n . Mołou^r jeszcze 
zgodzie isię na to — pisze dalej dosłownie ten  
dziennik — jeżeli p prezes wymaga od swych  
pddWudnych ścisłego wypełniania służbowych ich  
obowiązków i używania języka rosyjskiego w re­
feratach urzędowych, ale osobiste ich stosunki, 
ich rozmowy i sposób wyrażania się n .e podlega­
ją władzy p. Tymanowskiego. M usimy też nad­
mienić, że w  Warszawie p. Tymanowski uchodzi 
jako jeden z najgorliwszych rzeczników polsko- 
rosyjskiego porozumienia. Biada tej idei, która 
skazaną jAst na łanich obrpijejó# j “ Brutalne po­
stępowanie SZajkl „diojauelów- , która jak powódź 
zalała Królestwo i  łaa li „liberalnego-; rządu Mi- 
lutyiww J Czerkaśkieh, aaczj nu ienOWać samych  
Moskali.

. er< I--'. r .. .  -  ... O •  C >

J p & m  Z ły  o g U k if  i  cesarskie
Kalnokv'ego, Tiszy i Taffego, zwołujące n a d ­
z w y c z a j n e  posiedzenie delegacyj wspólny cb 
na ikifiń J 5- k w ie in u  do W iedn uu  i  
iządorfr, zarządził ba patftftiMr óelem przygo­
towania konstytucyjnych przedłożeń, i zaprosze­
n ia  członka^ ie k g ip y i. W igierski prcyydcłt, j^i-

" " " w f f ą i *
udział w uchwa- 

przedłĄŹe*i dla d elegacji. „A a^p tęgo czasu 
"Więc — dodaje i t e i  S  L loyd  t -  wszelkie donie­
sienia o wysokości nowego kredytu, jakiego rząd

Wiedeń, 23 marca.
P sz e n i u i  ua w.ogne, 12-30 — 12 32, na maj, czerwice' 

12-37—12 40. na iealfcn 11-02- 11 05, — Owies na .rio«np 
7-95—8-—. O w i e s  na jesień 7-------7-05. Owi es  handlo­
wy 8-2K—8-35. / . ytn węgierskie 9-15—9-40, Ż y t "  a*, 
wio.n. 8 80—8-85, Z y t o  na jesień 8-f!0—S Ob Kukurudza’1 
na maj, czerwiec 7-43—7-45, gidjwa 7-85— 7-95.

S p i r y t u s  towar gotowy 32 25.
P s z e n i c a  27 mard,l; B ^ T l i n  22i'50mark (1S-1 zł.) 

na czerwiec-lipiec 2 19 ak . (12-86). W r o c ł a w  za8n yum. 
21-90 mk. (12-86). S z c z e c i n  na 1 wiecień, maj.
(13;, na maj czerwiec 22050 (12-95). K o l o n i a  23-0o 
mk- (13-55). na uaj 22-10 mK. (i3'98). H a m b u r g  kwie­
cień maj ->Ai mk. (12 45). P a r y ż  30 fr. (14-J8) na kwie­
cień 30 fr. (14 15) na maj 2910 fr. (14).

S p i r  i t o  27 ma. a. B e r l i n  44-80 mk. (20-31), na 
kwiecień maj 46-70 mk. (27 13), na czerwiec '.piec 47-9D 
mk. i28 14). W r o c ł a #  43‘80 mk. (25-74). S z c z e c i n  
4310 mk. (25-32), na ljpiee 46-60 (27-38), H a m b u r g  za 
1O0 litrów na 100 proc , 37 75 mk. (22-60).

■ V, i e d e ń, —'— T r y e s t ,  —■— Hą mb n r g  
14 60 mk. (8’58) na »ierpień, grudzień 9-40 B r e m a  7-2U 
mk. A n t w e i p i a 17»/, ń

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  2 9  m arca, 

Mylnom było doniesienie telegraficzne, że‘Knło 
polskie załatwiło na ostatniem swem posiedzeniu 
memoryał, ułożony prze* p o s łą ^  ,£ 
j Mieros-zowskiego w  sprawie regulacy^ rzek gali­
cyjskich. i  poWodu zbyt szczupłego kompletu me 
wzięto sprawy tej na porządt k dzienny, i udio- 
czoiu' 'o do pierwazego posiedzenia, po świętach. 
Ten sani los spotkał także sprawę Szląska.

Poi> Tagblatt daje Polakom w Poznaniu i pol­
skiemu tamże dzienn'karstwlLsrog | lekeyę. że uie

tp*y *na patie 
wschodnich “.

utworzenie

pomnika, ks. gal kasy pyzćzęd Nr 35.308, opiejw?- (dent — że w ohec, t
;jącą "na Kwotę’ 435  ż lr .. 1 9 . ct. z procentami;^
pioną z czystego doch#diłv kanc^rtiąi irz^zoi
25 * 2 *  W
LwoWi8 na cel ponnnlta TiicKiewicza.

 C l..

bkjrą n iz ij łc  w obchodzie urodził króla pruskie­
go, a cesarza niem ieckiego, i że dzienniki nietylko 

wspom niały „w jakikolwiek sympatyczny spo­
sób w ujm dniu . fttórj wszystkie seroa pruskie 
tak wielką rad ośca  napełnia" — ale nawet nie 
zapisały objawów hiemreckiego entuzjazmu. D z;- 
wna naiwność ze strony T agbla ttu!  Jakby można 
żądać, nie powiemy m iłościyi ale choćby cienia 
s \ mpatyi od tych. którzy tylko nieustanne znosić 
jotszą  zniewagi, prześladowanie, srogi* ucisk na­
rodowy. Obłudnemi być nie poirafimy — i wtedy 
dopiero zasłużylibyśmy prawdziwie na wzgardę.

Jak zaś drażliwemi są obecnie N iem cy na 
W63jp t&  .co pvHhie, j n  im  mara Polski spać nie 
daje. —  dewJdzi najkpljj pi terahnrstą kKrespoh- 
deneya do Koelnische Z tg . „Kosya — 'powiada — 
wiele sobie trudu 7adajo. aby Polaków t  losem  
ich pogodzić. P o l s k a  w r a c h u n k u  e u r o ­
p e j s k i ^  p o l i t y k i  t w o r z y  c z y n n i k ,  któ­
r e m u  p e w n e j  w a g i  o d m ó w i ć  n i e m o -  
Ż n h. Bosyn stara się nietylko wyrwać ząb jado­
wity żmii, którą na fonie swefti ogrzewi, ale chce  
jeszcze na naszej wschodniej granicy stworzyć 
ognisko panslawizmu. Do tego zmierza zrłożenie 

> uttW K iyietu  W"War»z»wie(Ll) na co  
róct tyywyłśiiim prze* skóbelfewa- uje. zwró- 

con  ̂ uw agi“. ' „Wiadomo — kończy korespon-
:o rz id niemiecki dobrze pa­
li iigitacyobr W prowineyaeh

W idać, że Prusacy naprawdę sie
ury jjjoP

Wilhelma,

domagać tie będzie, należy uważać tylko iako do­
wolne komninacyę". W ażniejszem jest pytanie, __ 0____   „
czy poruszonem nudzie w dulegacyach Ostateczne by przyszło 
uregulowanie stosunku zajętych prowincyj do Au- 
stryi. Za.,wzg^du na międzynarodowy charakter 
tej sprawy Jest więcej jak pew nem , że rząd jej 
t o * |  u le  podtaeaic 2  wsaaMllem jcJ i aL p  ^ d o -  
podobieństwem  twierdzić neiżga -iże w mowach 
delegatów węgierskich poruszam ona bedzie.

W Temehzwarze odbyłó m  b. mf®
zgi-omadzenie oby w atoli nitmieckidgw poi hodzo- 
ńia, mające na celu za łożyć ,g ło śn y , protest prze­
ciw odezwie „Stowarzyszeni, szkolnego w  Ber­
linie". ■szczególnie zaś Drzeciw ustępowi tej ode­
zwy, który o kolonistach i  icm ieckich m* W ę­
grzech i Siedmiogrodzie, w następujący wyraża 
się sp osób : „N iem cy w W ęgrzech i Siedmiogrc ■ 
dzią. przadewszystkiem  potrzebąją pomocy stowa­
rzyszenia berlińskiego, jeżeli chcem y ich" urato­
wać od pochłonięcia przez nieprzyjazny im na­
ród". W śród iy w jc ji o j i l ^ d y . ,  i„ p ow szechnego  
zadowolenia, powzięto następującą rezolucyę:

„Oby Wmttrló teifleszwai-scy niem ieckiego pocho­
dzenia. uważają odezwę stowarzyszenia szkolnego  
w Berlinie, za narzucanie pomocy nigdy nie żą­
danej , ppzbaWtoffą T»8ftS'lkieg(j utaKudilienią i  tyj- 
'fiąccr w  sprżfefżDości z miśjseo\Vthm stostinkkmi 
w  W ęgrae^u Jesteśm y W ęgram i w  ,‘wł'om tego  
słowa znaczeniu i od W ęgier tylko żądać pomocy 

takową przyjąć możemy, wszelkie zaś podobne 
narzucanie kię zagranicy, odrzucamy stanowczo 
z oburzeniem, jako zamach na nasze wolne prawo 
Ramoó mioiiui. W ęgrzy niem ieckiego pochodzenia 
w affłyii kraju, a szczególn ie w Temeszwarze,
-utka „ się vako nieoddzielną część węgierskiej 
nar-■ wości, z którą jak dawniej wspólnie wal­
czyli o prawa i wolność W ęgier, t; k i na przy­
szłość zachfwać chcą tę spójnię, ki ora iż.ywia ich  
pracę na polu tiywilizacyi i dobi-obytu.. Z tych  
powiulów wszelkie napady na węgierską narodo­
wość uważamy za u le ż e n ie  nam samym i takowe 
tylko nianawistnem  oszczerstwem nazwać mo­
żemy.

gnie pokoju, wojny prowadzić nie może, a N iem ­
ców uważa za najszczerozych swych przyjaciół! 
„Tylko grubo kłamstwo, mówi Katkow, może 
twierdzić jakoby Rosya potrzebowała polityki czy 
nu i miała plany zaborcze. N ie ma też powodu oba­
wiać s ię , aby Niem com  chciało się Bosyę zacze­
piać. Przeciwnie, jak tego jasno dowodzi hissorya, 
obie one potrzebują wzajemnej życzliwości, przy­
jaźni i związku. Tylko namiętny polityczny bez­
wstyd dochodzący do podłości może twierdzić, że 
Rosya kiedykolwiek gnębiła N iem cy i że szkodziła 
im w widokach swojej polityki. N igdzie Prusy, 
a za niem i i całe N iem cy nie spotkał) się ze 
szczerszą i  pożyteczniejsza życzliwością i popar­
ciom  jak w polityce rosyjskiej. My przypuszcza­
my — tak, my mamy prawo przypuszczać, że 
ze strony naszego sąsiada moglibyśmy spodziewać 
się takiego poparcia, gdybyśm y go pragnęli..."

Pomimo to wszystko opinia publiczna nie może 
się jakoś uspokoić, bo k |, Bismark, jak się oka­
zuję z postawy jego poufnych organów, przygo- 
towuje opinię do wojny. Rozpoczyna się stara gra 
pruska, która polega nA okazaniu Europie, że 
Prusy nie chcą wojny, l®ipz do niej są zmuszone. 
v , tej “»mej c h w i  , gdy car w Gatczynie p ił 
zdrowie TĄ^Ihelnia t Iw p u s oficerów pułku gwar- 
djTjskiego pił zdiowic S* lbelewa. N ie przypadło 
to Niem com  do smaku. T i też ministeryalna P ost 
w  Bferiinie wystąpiła za obrazę uczuć niem ie­
ckich z zjadliwym nrty ku* m przeciw całej Eosyi.

P u *  tak i  wydaje ayd #  J h ę r i;  * * * ■
Dzisiejsza Rosya .g st w rozkładzie, rozsypuje 

się jak zgniłe c ia ło W y g lą d a  w  fcic; dziś tak, jał 
pod Lon?“o ze* złego wieku- w Prancyi, zanosi się 
tam na rewolucyę, . jaka Francyą wówczas wstrzą- 

dK łsnęła. Taka jednalraK hodżi różnica m iędzy tem i 
dwoma krtyami.

W ówczas we Prancyi stan środnl i nueszetai.-
ski podniósł i prowaaził rey l, -a in to p i gar-
Uęli się do niej mascini, rozuihiejąć tylko to, że 

rgdvbv rząd zdusił r& rolucyę, to panowie zapio 
1 Wadzą jejjzoza sroższe poddaństwo. W  Rosyi jest 
inaęjej. Tam chłop nie m yśli o rewolucyi i nie 
pójdzie do niej. Ohłop w Rosyi pochodzi z krwi 
sian iańskiej, jest łagodny i  dobroduszny z Uspo' 
sobienia, jak Sławiaińfi, n ie ma zaufania do sie­
bie i Odwagi, bo go prcez całe wieki katowano 
W  R osji nie chłopi, nic średnie, ale w y ż s z e  
w a r s t w y  myślą o rewolucyi. W  tych wyższych  
warstwach nie ma krwi sławiańskiej, bc to jest 
ród z k r w i ą  M o n g o ł ó w  zmieszany. Widać 
też na wyższych warsrwaeh rosyjskich, ze to Mon- 
goły, Lekceważą ojfi sobie ciłe-wieka, pra^ę w y­
zyskują lud do krwi, katują go, trfj r%u%. w nie­
woli, nie dopuszczą dń oświaty, de postępu, sze­
rzą niemoralność, Bo jakby się te masy dostały 
do większego dobiobytu . do większej oświąty, 
toby się skończyło panowanie warstw wyżsfejfch,

; Rosyjska Szlachta ma *W sobie pełno w łaściw ości 
mongolskich, jeśt Vz|jlędem  sławiańskiego ludu 
„ b r u t a l n ą  i b e z  s e r ę a “„ Cjhłcp ą-fiś^ęci n jc  
nie w ie o tem  cywilizacya3 ^ b o d n ia  -  Post 
pow inna tu napisać J^aemcy" — jest dla Rosyi 
szkodliwą, ale prWWiw " j tem te wyższe war*- 
stwy, które w Rosyi »  -do rewolucyi.

W arstwy te 4vidząc. że sję  ftw>ja reikłańa, 
ń h ^ iłyb y  ją .alljęie, aiehy się nie rozleciała. W ięc  
tafi-B kobelew  i inni prawią teraz ludowi rosyj­
skiem u, że zachodnk.'cyw ilizarya jest trucizną 
dla Rosyi, że narodowość rosyjska, że sławiań- 
szc/syzna jest zagiużon |. Rozdiruchują namiętno­
ści, by lud do wojny usposobić. Ic h  dzienniki 
zaś grożą otwarcie i iśc ie po mongolsko, że gdy- 

do w ojn i z Europą — ma znaczyć 
z Niem cami, — to &ańya podburzy socyalistów  
na Europę.

Gdyby się tego środlfa chwycić m.ano — koń­
czy P ost — to -Rosya mo*. ijfc  ł ^ n V  jfe Taffo- 
pa, tj. N iem cy, zabezylecągtaby się przeciw temu 
dostatecznie.

'fak piszn m iniśtei 1 ifo st prawie w tej sa­
mej obśóli, kiedy w pałacu cesarskim w Berlinie 
czytano telegram  cara zsjj^ezciu&mLj dla cesan^f

aWiazk:W wewnętrznym Sfejnia Ru 
przyszłej wojny. KaŁŚej le ż  chwili spodziewać

Są tacy co utrzym ują, że ibjawy pokojowe 
mnożą się w ostatnich czasach. Do tych p n ed e-  
^sżystkiem  zaliczają w tej chwili przyjazd W . ks.
W łodzimierza do W iednia i- przywieziony przez 
niego list w fasnoręeżny <-,ara do cesarza Franciśzka 
Józefa. Powpd, jednak tego przyjazdu jest bard z » 
zwykły. Brat carski towarzyszy choirej żonie W., 
ks: Maryi Meklenburskiej w podróży do Włoch 
Co _yąś Jo lis tu , to ten  nie może m ieć wielkiego 
znaezenia, monarchowie bowiem w Pajkrytyczniej- 
fczyoh nawę: chwilach nie zaniedbują u jm ien iać  
między sobą zapewnień osobistego fteacunku. -Car 
w pi owdzie w toaście 'wzniesfonym 1 na cześć cć- 
sarza niem ieckiego położył nacisk na "trzymaniu 
pokoju europejskiego, a cesarza W ilhelma nazwał 
najlepszym sw ym  przyjacielam i sprzymierzeńcem.
Lecz ...r znówu nie jest panem sytuacji — nie 
jest nim lakńe ani lgnatieW, ani Giers. Ucichfi 
również agitatc*row ie panslawizmu i fanatycy na­
rodowi. Ich orgadi. głoszą hym ny pokojowe — 
nawet Kątków w ystąpił w M osk. W ied  z arty­
kułem, w  .któryrr wykru uie, i e  Rosya gorąco cineta- i to z punktu finansowego N ie  chodzi

się móżna wiaónmoścS “wm ennych w roazaju naj­
nowszej, w edług któfe; rosyjski m inister wojny 
nakazał jak najprędzej tzgfcęłnić zapasy wojenne 
i zdać sprawozdanie w ah styczn e o stanie koni. 
N ie ńaożemy się przelo zgodzić z G aceta  Łw ote- 
• k ą .-  która ostatni artyfeifarstepny rozpoczyna od 
słów : „Znikły z horyzontu politycznego wszyst­
kie te czarne puukta « ttórych niedawno jesz­
cze, w idziano zawiązek w idkiej chmury wojennej."

N ow oje W rem ia  rwraęa uwagę na podaną 
pf-Zifc O d e sh j  H w i 1 moś*' jakoby w W&r-
sżawie w pobliżu cytadeli zhudo#iśĄ''Zostala przez 
pwwdww ogromna fabryka, p*r_ gąca nad *wń z- * 
dzą. W iadomość ta znalazła przytułek w  K ije -  
w lanin ie, który uzupełnił ją  komentarzem iw  zm y­
ślonym  fakcie upatryy ał cele strategiczne. Cała 
i ł  historya stwierdza tylko dawne przysłowie: 
strach ma w ielkie oczy.

Plan kolonizacji Palestyny przez żydów ru­
m uńskich i rosyjskich, jest przez Rum unię go­
rąco popierany, jak donosi Jesish Chronicie.

Przeszło tysiąc rodzin żydowskich z nad gra­
nicy rosyjskiej, je st gotowych udać się do kraju 
obiecanego, i tam oddać się rolnictwu i prze­
m ysłowi.

Towarzystw^ zwane „Sion" w Galaczu, udzie­
liło na ten cel 1 0 .000 .fr ,, w Jassach zarządzono 
subskrypcyą, a „Związek do kolonizacji Palesty­
ny" w Belgradzie, w ysłał’ do ziem i obiecanej po­
sła, który z rządem tureckim ma zrobić ostate­
czną ugodę.

W  Petersburgu, jak. donosi gazeta Woschod, 
ma się podobno wkrótce odbyę kongres w szyst­
kich przedstawicieli gm in  żydowskich z prowin­
c j i. który to kongres ma się zająć w yłącznie e- 
migracyą żydowska z Rosyi do innych krajów.

F r a n c u s k a  k o m i s j a  b u d ż e t o w a  rozpo­
częła swoją czynność. Zdtye się  że W i l s o n ,  
jako przewodniczący zachowa dla sieb ie zwycza- 
jem  parlamentarnym fi&nruskim, zarazem i refe­
rat. W  przeciwnym  razit referentem  ^ostanie 
R i b o i  Już wczoraj podnieśliśm y różnicę zasad 
ekonom icznych Wilson*, i  Sąy’a ; tylke jego  oso­
bista nieprzyjaźń do Gambetty zdobyła mu prę­
ży dencyę kornisyi. Nazywano gc „duszą in nygi"  
przeciw exdyktatorowi.' D ziś i prasa mini tory- 
a lu i wyraża swoje niedowierzanie do kierowu.i-twa 
jego. W przemówieniu wslępnem , położył \kil- 
son głów n ie nacis) na sprawę „programu Krey-

0 wstrzym anie robót publicznych , które mają 
uzupełnić sieć komunikacyjną, ale o wvbór tej 
kombinacyi finansowej, która ma dostarczyć naj­
łatwiej potrzebnych funduszów, najmniej obcią­
żając kiaj. W ilson użył środka, który w e Fran­
c j i  mało kiedy zawodzi-s-optymizmu. „Powiedzmy  
sob ie g łośno panowie, żeby kra, cały s ły s z a ł: na­
sze położenie jest wyborne i znaczyłoby niew idzieć 
rzeczy jak one są. gdyby ktoś starał się pokazać 
je  w ponurem świetie". N ie potrzeba dodawać 
jak odbija to zdanie od ponurego obrazu budże­
tu Say’a. W ilson podnosi co Franeya zrobiła na 
polu ekonomicznym w ostatnich latach. Od 1877  
wydano na koleje, knnały drogi, porty przeszło
1 ’ /2 milarda. Reorganizacya s ił zbrojnych koszto­
wała dwa m iliony. W ydano w ielkie sum y aa  
szkolnictwo, polepszono los m niejszych u rzęd n - 
ków. Zredukowano ciężar podatkowy o 300  m ili­
onów, ażeby olbrzymi przyrost 730  m ilionów  
podatków, który wojna 1870  spowodowała, po­
mniejszyć. W iison zaleca oszczędność. Co do  
sposobu sfinansowania robót publicznych pro­
gramu Saya, n ie wspom inał, ani kwestyi em isyi 
renty nie dotknął.

Projekt reorganizacyi regen cji w Tunisie, któ­
ry zajmowai rząd w ostatnich czasach, ma być 
ukończony. K om isja , w której brali udział Ron- 
stan , Oambon, Decrais, Herbette, złożyła referat 
Freycinetowi. Cały projekt ma być zl«danvm  je­
szcze przoz ad  hoc zwołaną kom isję parłamen-
U rflia  poczapa F lj jŚ H *  m  p 4 |  m m m m m  i  i.*nh*nku. Ml
w końcu do Izby. Także 
zn Jania.

Gambetta wyjeżdża na prowincję.

rząd A lgery n a  uledi
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Lwów, 29 me-ca, Przy wyborze do Rady pan- 
stwa w Moś*] kact otrzymał na Id o  a^oanjącyrh 
A ntoni Tyszkowski głosów 111 , ks, Juzyczyński 
54 — w  Bonromińr n s  212 głosujących Tysz- 
kowskj \  ^6 głoaów — J a ^ cąyankii Rezałta" 
wyboru w Przem yślu doiąd (godzina 3. popołud­
niu") n ie wiadomy. (Ogólny rezultat zdaje się .,uż 
być niewątpliwym  — skere W dwóch powiatach 
otrzymał kandydat narodowy razem 287 przeciw  
99 które padły na kandydata rusofilów.- Red).

Wiudeś N9 p a r sa  W  d»i gacyi wggii rżkżti 1 -ę- 
r B f  J-niŁokula iwtcfpelaeya co do yff»wnnp(dit*. 
eznego nregniowsnifc prowmcyj zaoknpowanycff 

Wiedeń, 29 marca. Ankieta gim nazjalna będzie 
po śąrigtaoł Wielkanocnych obradować* codziennie.

? Wiedpń, 2a m»rca. ł)b iega  r głńskJ że Wiem 
AUg. Z tg  wkrótce przystąpi do ostatecznej likwi- 
dacyi. .

2 9  nprea w ó z o n g t^ P  4*a& ep af,ro- 
madaenin akcyonarjuszów banktr Krajów koronnych, 
było obecnych 55 akcyonaryuszów, którzy repre­
zentują 6 9 .4 5 0  akcyj a 13S9 głosów. Rozprawa 
toczyła się w niem ieckim  i francuzkim języku 
Zgromadzeni* uchwaliło jc tm o g ło ścc  ab.oiuw-' 
ryum — w ypłacenie 2 złr. superdywidendy odpi­
sało jednorazowo 7 5 .0 0 0  złr. kosztów założenia —  
przeznaczyło tSO.OOO na fundusa pencyjnj — 
6 4 .0 0 0  na rezerwowy, 6 4 .0 0 0  na lantyem ę dla 
Rady nadzorczej, Dyrt^cyi i  urzędników, i prze­
niosło 3 8 .0 0 0  złr. na rok następny.

Berlin, 20  marci Ks. KatozOW w  broszurze 
swej przeciw panslawistom, która tu wkrótce wyj­
dzie, omawia położenie Polski w porównaniu ze 
stosunkami w Beśnii. Rosya potrzebuje przede-

kuponu — 20.00C nJts. 
szu ponsyjnego i i s  
sek francuskiegli idfc^o 
lonó t reszty zwyżki odpism' 
ku inwentarza 75.656 złr. —

i o fundu- 
N a wnio- 
a, uehwa- 

całe saldo raflm n- 
a p ozosta łe.38.826

złr. napisać ua racnunek roku 188*2.
HMdeń, 29 marca. "V7ielki. książę W łodzim ierz 

wyjfaehał dziś przed południ m do Rzymu, wraz 
z żoną 1 wralkHO P i f P wni -M«<n ralPutiMW 
ścieifi")' ńesarz austryackl odprowadził ich az l 
kolej i p o ż e g n a iU « d e ( | |k t  *

B u d a p eszt, w r C f  ^M iigper ffcan sow j  
war# i  ifrupą węgierskiego zakładu kredytową 
umowę «o  d<> -deficytu t u  r> 5.842 ) i i
5-prdsewtową. rentę papierową.

B u d a p e s z t  29 marca JF nest o iiy ja iti ur 
w Riece.

T -yeaf, 29. 
dlowpi R e i ń e l f "  
kujący w imienin
wnioski o połączeniu kelejowyni i ' Tryesb 
które rząd niedawno prz Radigre pA ństm

Londyn, 2b marca. W  
w ie n M  porządkiem  
w logi: Sryczuj ó strfc  
ParniłlAnW. ciryV aj|i 
że śfiuwik i jzporżąd: 
w skiR et tego pojgępi 
dostdfe siny, chociaż 
p ien is  fiipooiegły wi

wai 
ni

musiałyby uchwalić j

ie  posioe, w-łozp
‘V m-

ch, p o s t a w  
liańbą, pęSą-z 
i ł y  ■ł • v ła ś  

Jiitów jest 
nią a0*  w 
i m orterst 

b  p ija m

29 marca. W  skutek 
wnqyo M łodeir azłov.ieKa w
kilkjK osi

uwiesi 
,mqpic’u‘

tunak? 
F refcim  
leps\y ło  
su f lf i  
zosLnie 

Pzym

Z b rod n i 
politycznr’ 

inynh, zni

środki

zamordowani1* ] 
p:u,*'4resztpwa 

en/p iftit 
u^ia^ne

29 roaret. €«iM t% pra
-m ilionowy "kredyt ns drugi kwar 
ośw iadcza , że położenie w  Tunisie j 

ę tuk, że W ijcejod  tś lł kw)tkił#u.ł’ 
nr J^yło czyaoy arr

krótfe* snotony na M .m M  ż e łM rz y  
29 m niw . D-Jś udbyłi s ię ;  w hWatfw 

4 K tereiAonia rozdania kapelnszy kardynalski^ 
L z i s m j ^ y i  •  n n i-d l
nowan* kardynałowie: Agostini, Msecafbe, Ricci. 
Lassagni i Jacohini. Kardynał fągestini ą»ygfc»Mł

przy *iworze bawarskim, wyjechał ho Monachium.
Tunis, 29 marca. Bej przedłożył komendzie 

Wojskowej dekreta. dotyczące ułaskawienia 1 lku 
frakcyi. chcących ślę pognać, ę iia n o w ifc  Akfjitfh 
kalifa. Sądna, że żołtan ie jpn • feżj^li
poda poważne rękojmie na "przyszłość.'"

K a n u r  t e l p g r f t f i f Z M f .

S  :KiS i i  dnia 29 marca 1886-

Kenta papierora austr. ^  ,. H
aralrna n . . . . 

.  zfvJt ■ . »i- ł
5 % Aoati: Renta pap. nowa
4 *  - r - msi •
0 *  „ \  ■:WŁ llta u  W fi
Losy z r. 86u . .

„ Ć -1864 . .
„ premiowe 

Londyn . p  .
NapeW  ™»r .
Harka
Dnkat . . . . . . . .  s  ,

s i i  . R i

D zisiejeie 
f . * U. SC

Z dnia po­
przedniego

W  I ■ m r ,
M U  *4 Ż g S ij i  1
#)«-70 90-55
87-60 8Ł50
l o o l  I lurfer i 

IZ *-50

..............
azeń Ignatiewa, konsekwentnie i system afycznie Akoye Watka Anstr.-»*jg- 

f i^ r z y ja śń  <Ha żywrału lzraelickiegn, 
ma, się przygotowywać powczechna emigracya ży­
dów z Rosyi.

objawen na być, iź n ie został zaproszony na 
ostatni obiad dworski

V

( Z  b iu ra  korespond ncyjnego.)

Wiedeń- 29 marca. N a ogolnem  zebraniu akcyo- 
naryuszów Lanku kraiotr koronpych . odesywny  
spraftOzdwhie guoernatora, r  którem podniesiony, 
że instytnćya ta iuż w pierwszym  roku istnienia  
współdziałała * w pom yślnym  dla k-edytu państ- 
wowegc ztrrocie. Instytucja  trzymała się zdała od 
czysto spekulacyjnych Spraw — przez co pomium  
ogólnego wstrząśnienia na targu efektów tak ka- 
jótał dkej ii j  i Jjgólaą - re^gfWa jmaosUPy nń k 
"* liięte. "Zmniejszenie zysku, w porównaniu z tym 

jakiego odeklw tm o w  spr »wozóanm; zroźonem d. 
19 wrześma — po większej części temu należy 
przypisać, iż w bilansie uwzględniono zmniejsze­
nie wartości udziałów konsorcyjnych, tudzież 
papierów będących własnością towarzystwa, że 
części zysku w interesie budowy kolei Peszt-Sem - 
lin  i budowy mostu na Rawie, nie wstawiono 
w -bilans za r. 1881. Bank brał wdział z Union  
genera.e w  budowie serbskich koiei do 30°/o i 
złożył z tego p»woau kaucyę 1 .2C2.000  franków, 
która mu jednak została zwróconą. Bank jn i nie 
mo dalszego udziału w tym interesie. Natom asi 
bank krajów koronnych utw orzył wspólnie z Comp- 
toir d'cs^ompte w  Taryżu i  z innem i eakładam. nowe 
konsoreyum celem  wykonania budowy serbskich 
kolei, dokonania potrzebnej na tc pozyeztń, i pro­
wadzenia ruchu kolei, o co z serbskim ministrem  
finansów zawarto już układ, a sprawa ratyfikacyi 
jest już w toku. Ogółąm zaangażowano sie w m- 
teresa konsorcyjne do końca r. 1881 do wysoko­
ści ,1 1 .1 8 7 .0 0 0  złr. na co spłacono już 5.152.00C  
złr. Sprawozdanie omawiając bilans podnosi, że 
między w ym ienionem i efektami nią ma żadnegu. 
któryby m ógł przez n&jgły Spadek kursu większe 
straty spowodować-. Sprawozdanie kończy się  
wzmianką że U n ion  -generale o b e c n e  w in n a  jest  
7,970.000łr. w  ł  —  ne «o jest zupełm e lostate- 
czne bankowe pokrycie.

W alne zgrom adzenie, którem u w obecjUHŚCa 55 
akeyonarj uszów , reprezentujących  1389  głosow , 
przew odniczył hr. "W *diickj, przyjęto powyższe 
sprawozdanie do w iadom ości — udzieliło  radzie 
zawiadowczej jed n og łośn ie  absolutoryum , i przy­
ję ło  w nioski Rady. Z czystego zysku 2.215.044  
złr — który p o  potraceniu ju ż  wypłaconych 5%  
od kuponów daie zw yżkę 6 44 .608  złr. — uchwa­
lono w yposażyć fun du sz rezurwow;, kwotą 10 °/0, 
użyć 1 0 °/0 na tantieroy, z reszsy zysku 515.682  
złr w yp U cić superdiywidendę po % franki o j

Jńed.-tpwH 
marolń Ladwika 
bwŁwRko-nżerńjiow. . 

-półn-waobufiuii 
Ycko-BoBum. . : 
ucno itLiuodui. . 
o Banka , . .

5% 6L §fdeye ladeaui g t  .
L iś j  :iójK*bezne . . *

ń ie y e  Jiadm iogrodikil t

B i n i l  di a 26 mama

Wiedet . ■
Bankrafy . . . . . ._  
Warszawi . . .
Rabie J.
5*/. Lfwy 7.1 * król pJ*k 
4°,'0 ' „ ■ lik^.ida-YjJif. .
Ak je  Aarcja Lad*.ikr

„ A # « d y to w e .............
K apńMŚWWO gMMy ttałó

—? -jj— ■ m i a p g s , F
Wydawca: D r. A dam  Asnylf- 

'■» i- Odpfłwrediialnj Ttedaktor*.
D r. Tadeuez JRtrłcwstei,

Pociągi na koiAjąch żelaznych.
■“  *“7> ł ‘: i i  •

Na kolei galicyjskiej podam są- g^dóuy według
zegaru peszteńsbego (raźnio, od Efakpn. skiegp 
o 4 minuty); zaś na koloi Ces F erd y n a n d  •we­
dług zegan- pragskićgo'(p  12 minut później, oj? 
krakowskiego),

Odchodzą ź Krakowa:
Do Lwowa: . asiba& y  . pospieszny: w ieczorn i 
K ra k ó w  odjazd: 10.łs  rano 9 .18 wieczór l t .ł2 vs4ec> 
L w ów  przejazd : wlecz. E.s0*rśti(» 11" - h a“d

Do Tarnowa lokalny.
K raków  odiazd 6 1; rano 
T a m ó w  przyjazd 9 . ,4, ^  . ,

Do Wieliczjd.: jKrdkóyo o^jazfi-. l l . 6 w p o |id .
W ieliczko przyjatą; 1 1 .^  j ja  poł.

!jc Wiedr.: o sd  p o s p . r zn y  r^ ęefian r esybaw j
K ra k ó w • odj.b.<0 r. 6 5p rano 9.*e i. 5 .so w  " 3 bojf: 
W iedeń: przyi ‘ . ,W. 4 .]9 pop 4.6‘ ran. i 1 2 .s po. S .]9 
Do Prut: U;goezime 5.ł# rano osobowy, »

• <?i

W rocław  przyjazd o 
Serlin

10
«-6S
godt.

Ob

pospj iszw,
3 pc pnfodńW
JC<-"wieczór.

Bo dzisiejszego fii'mefa doł'ąftż!a" jdli 
wszystkich Sz. Prenumetatorow prbspęld 
pisma satyryczno-humofystyczijeRo'- 
zowe Bom(fio“. ; x



4 Nr. 73. R E F O R M A Kraków 30 Marca 1882.

K oń
siw y, przeszło 16 n.;3ry, 10 lal mający, 
dobrze w pojedynku ujeżdżony, jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość n Półwsiu  

Zwierzyńcu Nr. 19. 211-2-5

*

P IW O
)w bu telkach  i w beczkach!

OKOCIMSKIE J
Exportowe i Marcowe.

poleca Szagownej Publ eznośei

Mi  Piwa Krajowejto i Zagranicznej' 
J .  R I P P E R

w Krakowie, ulica Sławkowska. (
(214-1-6)

Buhajki i Cielęta
półkrwi Shorthorn — oraz

B A E A N T
Rennbouillet Negretti

każdego czasu na s p r z e d a ż  
w  Chorzelowie. Zgłaszać się należy 
do Romana Fiszera w Chorzelowie 

poczta Mielec. 195-3-6

Wydąi at *r wy z ziół miodunkowych 
i karmelki *)

L.H.PkttcłiJ i Sp. w Wrocławiu
t f  tylko prawdz.wc, które są opatrzone tą 

marką ochronną

Huste-Nicht
l o n t  k a u e i t t t ć  się M i t  nl-bezp^orsym .
I WMNWty rozpoczynają się od nieżytu płu­
cnego 3 -okkiu kaszlem. — Następujące przy- 
,  idy: L u n  r » ¥« .'uanrt, jt*aD l i  '* tn r lss  
tódyokktiłd, M id etc  cery I tch td slssle  po- 

zwalają wnosić o pojawieniu łie  suchot
*) Za flaszkę akałraktll 80 et.. 1 złr. 50 et. 
i Z zlr.; Woreczek karmelków 25 ct. i 40 e t  

1) nabycia w Krakewfs 
w apt. E. Stookmarm, w apt. „pod Słońcem" 

„ „P id Gwiazdą" „ „pod I wem
1 ws wzzyztkich większych aptekacL w Galieyi.

Pm
kaaft atrta gegen Caisa. — Bumu iterte Offerten 

erbittet
■ •na C, Eostentr. 40. C h a r le s  NmpfM.
______________ 117-6-6
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Ogłoszenie.
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Podaje sie do wiadomość, że Szpital krajowy Ś. -Ła­
zarza potrzebuje na bieliznę, pościel i odzież płótna w ró­
żnych gatunkach 8P87 Metrów, płócienka, perkalu i dre­
lichu 1473 Metrów, adamaszku na kołdry 196 Metrów, 
wreszcie 106 par trzewików i 79 par pantofli.

Oferty pisemne z dołączeniem próbek z wyrobów kra­
jowych nadsyłać należy pod adresem: „Zarząd Szpitala 
krajowego S. Łazarza w  Krakowie" najdalej do 15 Kwie­
tnia 1882.

Kraków 27 Marca 1882.

213-1-3
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W Y B O R O W E

PIWO TENCZYNSKIE
na beczki I butelki

poleca

Agencya Zakładów Tenczyńskich, uiica Wiślna Nr. 8.
A .  S p l a w i ń s A i .  208-3 12
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> Woda i Proszki do Zębów
D r a  PIEBKE

Fakultetu Medycznego w Paryżu
8, na Placu Opery w Paryżu.

>
>
>
>
>
>sz
>
>

^  Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.
l -  _____________

Medal zasługi przyznany Doktorowi Pierre na wy- 
> stawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana 

tym środkom toaletowym do zębów. S0_7

<
<1
<s

3
<

£ £ a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a :a a a a a a a a a a  y a a a a w y w ;

Staraniem Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego
wchodzą w życie już w  roku bieżącym

WIOSENNE JARMARKI NA KONIE
połączone z premiowaniem źrebiąt dwulatek i koni t-żytkowych, tudzież z zakupnem 
ogierow na stadniki rządowe, źrebiąt dwuletnich do zakładów rządowych (Follenhofe)

i remont dla c. k. armii.

J A R M A R K I  T E  O D B Ę D Ą  S I Ę  

W Stanlsław iw ls dala lO  Kwlatala II W Moacitkach dnli 1 8  Kwletala
W Taraapalu „ 1 3  „ ll! W R*Mzowie 3 3

W Tarnowie dnia 3 8  Kwietnia.

Z powodu ze w roku bkżącyji duli 10 Kwietnia przypada drugie święto Wiolkiej- 
nocy, jarmark tegoroczny w StaniałtwowJt odbędzie się o jeden dzień później, mia­
nowicie dnia 11 Kwietnia 1882. 168-5-6

.N B

(stacya kolei Karola-Ludwika) 

w pełnym rucliu bodący, z całkowitem urzą­
dzeniem i zapasami

jest do wydzierżawienia
na dłuższy przeciąg czasu, pod korzystnemf warunkami.

Wiadomość u właściciela Hotelu Krakowskiego w Krakowie.
54 :>-6

Pozostałe z ostatniego sezonu w Składzie moim

w ody m ineralne:
Egerfranzensbrunn, Marienbad, Kreutzbrunn i Ferdinands- 
brunn, Krynicka, S z c z a w n i c k i e  Józefina, Magdalena q 
r Stefanii, Źegiestowska, Rabczańską Vichy Grando Grille,

Ems, Kessolorunn

ietiiia r. t.

Praktykanta
bezpłatnego do gospodarstwa rol­
nego potrzeba od 1. Kwietnia lub 
zaraz. Bliższych szczegółów udzieli 
p. Jan  G e b a u c ę r  u lir a Blichowa 

Kr. 12'4 • 2(Jo-2-:I

» o ttkialn  Jasion ulica 
Sławkowska I. 10 potrzehny 1  

jesi zaraz fi

biegły subjekt handlowy |
n a  3  m i e s i ą c e .

Bliższa wiadomość na mlojscu.

Tamże jest na sprzedaż party a pięknej 
k o n i c z y n y  c z e r w o n e j  b e z  k u -  
n l n n k i .  Skłtd ten zaopatrzony również 
w bardzo piękną L u c e r n ę  o r y g i ­
n a l n ą  f r a n c u s k ą  poręozoną przez 
staoyę doświadczalną wiednnską, j a k o  
w o l n a  o«l k a n i a n k i ;  poltoS ró- 
wli aż wszelkie gatuuki b u r a k ó w  p a ­
s t e w n y c h  i  t n t w ;  NB p i ę k n ą  

T y m o t k ą .  201 3 3

l

:

I
. .  !v > X

POSADZKI

, 'W

I Gdyby więc chcia-ł kto z wód tych jeszcze korzystać, 
może je mieć dla swego vryłączuego użytku i to za poświad­
czeniem miejscowego lekarza do dnia 1 Kwietnia r. b. 
w moim Skłaazie bezpłatnie. 182 - 5-6

Kraków d. 15 Marca 1882 r.

UPOWAŻNIONA FILIA
DYBEICYI ZDROJOM [-ALICYJSEICH i CZESEICH.

! ^ 0 K > « 0 ł < H 0 « 0 4 0
W Y *▼ " W

Taflo forneiewane lub całkiem J ł  
~m dębowa, cegiełki z dębowego lub 
f lT d  miękkiego parą suszonego drzewa, 1 9  

wyrobu dokładnego I ma izynowego,
2 układaniem lo t bez; oraz wszei j  
kle maferyały do krycia dachów U  ■  

6 po cenaoh umiarkewa- ^*r

■"a

ryoznyoh 215-1-10

Na giełdzie wiedeńskiej
zyskać może tak przy t e n d e n c y i  na z w y ż k ę  jak u i i i L ę  
wiele pieniędzy ten, który najprędzej i najdokładniej obznąio- 
miony jest o wszelkich czynnikach mających wpływ na bieg 

kursów wartości giełdowych.
Wskutek mojej długoletniej praktyki i związków z zugrankxn«i»ł 
miejscami, z przyjemnością mogę wszystkim szanownym komi­

tentom dostarczyć zawczasu podobnych Wielce wartujących
informacyj.

Objaimeń i rad na każdą spekulacyę udzieium jak najchętniej 
i wypełniam jak najkorzystniej wszelkie rodzaje eperacyj

g ie łd o w y c h

Również mogą kupione przeżeranie efekta tak długo pozostać 
u mnie na spekulaeyi, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane.

Ponieważ obecna pora jest szczególnie korzystną, przeto 
polecam usilnie, aby jej bez korzystania nie pominąć, lecz 
uchwycić trafnie sytuacyę.

H e r m a n n  K n o p f l m a e l t e r ,
Dom bankowy I giełdowy w Wiedniu, Hohenataufengasśe 2.

Adres telegramewy: „Bankbaus, KnHpflwaeher, Wisa."

42-11

Maurycy Langrock - * 1
kantor przy ulicy Grodzkiej 46 "^31

-■20

l  20

40

-'60

W Bibliotece Mrówki
świeżo opuściły prasę:

W ł .  N p a a o w i c z a
Wł! Syrokomla. Stiidyum . . złr. — 40 
Wiaeeuty Pol jako poeta . "20

M . G o s l a w s k i e g o
Pionsuki ulana polskiego

m k o t a j u  B e j a
Żywot poczciwego człowieka .

r .  8 .  K l o u c w l c z a .
Worek J u d a s z o w y ......................

J .  1 ' N i e m c e w i c z a
Jejbe i Siora, romans. . . .
Jan z Tę.czyua, romans histor. .

J ó z  c a  K e p e i a
Dziennik podróży do Syberyi. . ,. — 40

J n r . n  C l i r y r s s t  P a e k n
Pamiętniki  ................................ .

J a n a  F i n k c l l i a u s a
Podróż p« N o r w e g i i ......................

J a n a  K i l t n * l i ? e g o
Pamiętniki .................................

V ł .  S y r o k o m l i
Margier poemat listoryozny . . ,
Nocieg h e tm a ń s k i..................... ...
Starosta Kopanieki . . . .  ,
Kasper Karliński ...........................
Hrabia nr W ą to r a c h ....................
Kęs chleba .......................................

J .  H ł o w M k i e i t o
Ojciec zadłumionvch. W Szwajcaryi

Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ
w e  L w o w ie  17-6-0

i
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—  ■20

-  40

-■ 4 0
—.20
—  ■20 
-• 2 0  
- . 2 0  
-•20

. — 15

a s fa lte rz
b Agent W arszawskiego Prz idsiębiorstwa 

Asfaltowego
wykonywa w szeltie roboty w zakres
fachu jego wchodzące, rodziinemi
a sfa ltam i L im m ero w sk iin  i W łoskim

Adres:
Kraków, Rynek Główny, Nr. 29, H. piotro,

w oficynie. lO-J

Kursa miejscowe i giełdowe.
K orss ronm lsią  się hen wartości biciąc-go k 'ponu, który 

się dolies*.

K r a U w ,  d a l a  3 3 / 3 .
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B sb.c peplSrowt ras.
Marki aism  *ł»to tub pap. 
K aa-oy srooras . .
Dnamt aawy ważny . . .
20-ło Prankówka iło U  . .
Pokyoaka krajowa p a lie .. .
O blifaeys IndamaUaa. gslie . 
Llaty iast. Tow. kr. ziam. .

■ n n » » •
„ „ Barku H ipotaeii

:a ICO rubli 
„ 100 mar.

t ł i
100

100
sł.

r  prsauą 10*/, .
„ zwrotne ta  40 lat 

dłużno g. sakł. włościan,k.......................

zaatawnt g. Z. Kr w Krakowi* 36 letnia
. n r , .  .  36 „
n n m n t> 18 „

20 „
. . ta  rubli 100 
. . . .  100

.  dłulus f .  Z 
Listy ssstow ts Król. Pol. 

„ kkw idacyjie „ .

L w ó w ,  d a l a  3 8 , 3 .
Akayo Baaku hipotoesnego g a l  . . a. na zł! 200 
hjmj saot Tow. krad sirm . . . b  iłr

.  „ Banka hipotoezaago gal. . „
n „ -  » * 1 0 *  premią ,
. . .  -  swrotao za 40 lat
.  „ Banka włoś«.*ó . . . . „

O błigat/i indemn. ga l...................................

W l e d s f l ,  d n i a  3 8 / 3 .
G BIiGI DŁUGU PAŃtsTWA

Ban ta ansżr. p a p iero w a ............................ ta
„ „ sr e b r n a .....................................

.  s ło t a ...........................................
,  „ pap. n o w a ..........................
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Losy z roku 1854 na 250 złr.. . . za
„ 1860 „ 500
„ 1860 „ ) r t * ) ............................

„ ,  18^4 bea *  całe . . „
„ „ 1864 liez % połówki . „

C >mo Benten-Sehein p . 42 lirów za
Listy zastawne Domenów austryjaokieh 

po 120 złr. — 300 franków za

Renta słota węgierski . . . .  z.
" - »  -
n P&P* „ • * . . . *

Obłig, węg. Ostbahn z r. 1876 w złoeizi 
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr.
,  -  -  .  po 5l» złr. „
Lrsy Cisańskie (Theiw R *^) . . . „

OBLIGI INDEMNIZACYJNK.
Obligacje jndem. bukowińskie . . za
Obligacje lnj»mizne. Galieyj........................

» „ Siedotiogrodzkie „
W ęgierski*. . „

RÓŻNE IN N E  POŻYCZKI.
Losy Donan Regulir. z roku 1870 

- , „ , 1878 .
„ Wiedeń, komun „ 1874 z pr.
„ Serbskie po loO franków . .
„ Tureckie po 400 „ . .

LISTY ZASTAWNE.
Listy Boden Credit a llg  eeit. złoto

" «  i  " " ” 1 Pro® itn Banku hipotecz. gai
» - n „ s 1 0 *  prem.

„ rast. sakLkr. *. w  Kiak! 18-letn .'
.  n n n -  „ 20-letn
.  .  * .  n m 36-letn.
« -  -  n i, „ 36-letn,
n n gal. tow. kred. tiem. . .

za

* l)I»cą iąd»;a
złr. lOOtf 118 50 119 -
„ 100 | 129 50 130 -
„ lo o ł 132 50 133 -
„ 190 169 - 169 50
.. 10o 168 - 169 -

sztukę 1 34 - — —

sztukę 1 

T.

144 75 145 50

itr. 100 118 CO 118 80
.  100 87 50 87 70
„ 100 86 80 87 -
.  100 — — — —
„ l e c 117 50 117 75
„ 10C 116 50 117 50
„ 300 109 50 110 _

złr. 100 96 50 97 50
100 98  75 99 40

„ 100 ftfi 25 97 -
„ 100 97 50 98 -

sstnkę 1 112 75 113 25
1 10 50 104 -

„ 1 — — — —
1 38 50 39 -

„ 1 23 2 24 -

iłr .  100 119 - 119 50
r 100 100 - 100 50
r 10c 101 50 101 75
„ 100 101 75 102 50
. 100 99 50 100 50
« 100 _  — 104 50
„ 100 — — 106 -
„ '90 ło a  5C 102 50
„ 100 — — — —
„ 100 — — 94 -
W W0 w0 25 101 -
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5
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5
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5
5

4 7
4

rustykalne. . . .  
„ 15-letuie
„ 20-letnie

Bauku austr.-węg. .

100
100
100
100
100
100

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

A lb r e ch ta ........................ na ' złr. za
Ferdynanda półnoen. . na 3^0 zlr. „
Kar. Lud-Etn. z r. 1881 . na 300 i łr  „
Koszyc.-Bogumińskiej . na 200 z ł' . „
Lwuwsk.-Czern. z r. 18of na 300 z ł. „

„ „ z r. 1872 aa 300 zł „
R udolfa.................................. na 300 z ł „
Siedmiogrodzkiej . . na 200 złr. „
Lombardy (Siidbahp . na 500 fr. za
Przemysko-Łupk. 1. Em. u» 200 złr. „
N o r d o a ty ........................na 300 złr. za

I  0  S Y.

Kredyt, dla hand. i przeni. na 100 złr 
Klary . • ■ na 40 złr. m. k.

złr. 100 
, 100 

„ 100 „ 100 
„ lOu „ 100 

100 
„ 10.. 

sztnkę 1 „ 100 
s łi .  100

za sztukę

lo w a n  żeglugi Duuaju 
Insbruek . . . .  na 
Keglewieh . na
Krakowskie . . na
Lnblańskie . . . .  na 
Utnei i miasta Budy) na 
Palfy . . .
Rndolfa. , .
Salin . . . .
Sale.) lrgskit .
St. < enois . .
i tup. ł r  iw.Ljg
Tryestycskie .

W aMstein , 
WindiPohgrąetz

na
na
na
na
na
na
na
n»
na
na

na 100 złr. 
20 itr  w. a. 
10 z ł i . m. k. 
ZO złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w a. 
*0 złi m. k. 
1" lłr . w. a. 
4C> złr. m. k. 
20 złr. w. a 
40 złr. ra. k. 
20 złr. W. a. 

10C złr. m. k. 
S0 lłr . w. a 
20 itr. m. k 
20 z łi. m. k.

za sztui

AKCYE BANKOWE.

Anglobank . . . 
Baukrerein Wiener

na IZO z łf  
na 1U0 złr

iąd »J
101 50 101 75

94 50 95 —
100 60 100 80
100 70 100 90

94 t>0 94 90

93 — 93 25
105 -
99 60 99 80
96 - 96 20
93 — 93 50
94 50 95 -

100 - 100 25
90 - 90 50

131 - 131 50
92 20 92 50
Kb ,80 90 10

177 50 178 50
40 50 41 50

108 bo 109 -
22 - 23 -
19 - 19 75
18 75 19 26

23 5b 24 -
41 - 41 50
37 25 37 50
22 25 22 75
51 50 52 -
22 50 23 50
44 75 45 ib
23 24 -
— — 127 56i
63 - 64 501
28 - 29 - i
37 40 37 80

-1

126 9<0 126 20
l i f t  804116 70

bez *  
5 
5 
5 
5
4
5

bez *  
bez *  

B 
5 
5 
B 
5 
B

5 7 .

4

5

Bodenoredit allgcm. aust....................
Kredytowe dla handlu i przem.. .
Kr-ditbank węg. »|Ig ............................
Hipoteczun gajjc.....................................
Bodenoredit „ ..............................
Liinderbank . . . .
k ustro-węgiersk.......................................
Uuiou.bajJ ...................................

AKCYE KOLEJOWE.
A il ir e c n ta ..............................................
Alfolif Fiume . ,
Ferdynanda Nordbahp.......................
Franciszka. Jozwia . . .  . ,
Karola Ludwika . . . . . .
Koszycko-Bogumińsk.............................
Lwowsko-Czermow. Jas s y . . . .
Morawsko-szlązkie eeutr......................
Prag Duter ‘ .........................................
R u d o lfa ...............................................
Siedmiogrodzkie - 
Staatseisenbahi państwowa . .
Lombardy (S u d b a h u ) ........................
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Lupk. . 
N o r d o s t y ...............................................

W A L U T Y .
Dukaty pełno w a ż n e .................................. zi
z h -ti “'r a n k ó w k i ..........................................

M a r k ó w k a  .
1 ół lmperyały roi. pełno ważue . . >
Puutj s z t e r l i n g i ...........................................
Tureckie liry z ł o t e ....................................„
H#aknoty wło»W- . . . .  • • ,
Ruble papierot e ................................... .......

W s r s u i i r s ,  d n f s  3 7 /3 *

Listy zasi . nowe r. 1869
Kupony . • •

Listy likwidacyjne
Kupony ■ • •

„ „ miasta Warsz»» J i •

" 1 U *  l

| i n.lnjlt
235 5(‘ 236 — 

u„ .„ .. 320 25,320 50 
ua 200 złr 1315 50 316 — 
ua 2u0 złr. — 
na 200 złr.'

□a 80 złr 
ua 160 złr.

na 100 złr 
ua 600 złr. 
na 100 z ł1-

na 200 
ua 200 
n. luau 
na 200 
na 210 
na 200 
na 200

819 -
27 90

821 -  
123 20

na 200 złr 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 290 „ 
na 200 „

sztukę

sa rs. 100

165 50 16(1 —
25 L __ 25 It
itfl 75 H)2 —
3C1 50 302 —
142 — 142 50
ld9 25 169 75
24 — 24 75
59 50 60 —

164 25 164 75
161 50 162 —
307 50 308 50
138
156

50
25

139
J56 75

159 (69 50

5 64 5 06
9 53 9 54

11 70 11 75
9 77 9 79

11 98 12 03
10 79 10 81
46 20 46 30

126 25 120 50

99 99 25
1 29

86

93

80

30

86
1

t,3
02

50
27
45
25

91 — 91 15

Z drukarni Związkowej w  Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S w ^ sk i.


